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nieznośnego stanu, który ksżdemu czytelnikowi ga- 
zet w Galicyi życie obrzydza, ze stanu, który, gdy- 
by się stał chronicznym, byłby zabójczym. 

Za sposobu, w jakim powyżej daną jest odpowiedź 
na pytanie: którędy? nie tradno będzie wypro- 3 j i 
wadzić odpowiedź na to pytanie: jak i do ką d? albo też nie zdoła się utrzymsć, a wtedy Fransya będzie 
Nie wdając sig w długie opisywanie lecz póprze- 
stając, jak w całej tej rozprawie raczej tylko na 
aazywaniu rzeczy, które dla interesujących się | BU Je W ! 
aiami wystarczyćby powinno, zdaja mi'sig, że wyj-|i'w Berlinie, zkąd:zapowne rozpocznie się podziem- 
ście z zamątu mogłoby się odbyć w Sposób nastę- 
pojaty : : 

1) Sscesyoniści powinni złożyć mandaty. Wobec 
"gólnego potępienia w kraju (tj. gdziekolwiek kraj 
ma możność zabierania głosu) w obac potępienia 
przez koronę, której lakceważyć sobie nie możemy, 
powinni secesyoniści 'ulęknąć sig odpowiedzialności 
i ustąpić. ł 

2) Jeżeli znajdą się posłowie opozycyjni w dele- 
gacyi — powinni zorganizować się jako mniejszość, 
wytworzyć swój program, postawić swoje postulata, 
postępować w delegacyi jako jedno w jej łonie 
stronnictwo, które będzie zupełnie uprawnione, któ- 
ra musi, bo na to nia mi rady, większości podle- 
gać, a możć tylko działanie swoje przed krajem 
ujawnić, apelować dó Kraju i wyborców, dążyć do 
uzyskania większości na podstawie programu, 


rączca. walki przeoczyli Błańczycy, ża juź nimi prze: | aictwa. Nic podobnego nie zaszły, nis stało sig, 

A | stali być, że stawszy . sig, poważnem Stronnictwem, | wystąpili ludzie, wybiarali centralistę jazo swojego 

Z przesyłką pocztową w państwie powinni byli zerwać z metodą stańszykowską, po-|mówcę jeneralnego, A jednak wystąpili, bo szł0 

` Austryackiem na miesiąc Luty złr. 2:50 zbyć się drażniącej zjadliwości, nie urządzać cią- | tylzo o negacyę, 0 zrobienie szczerby, wyłomu w de- 

Od 1go Lutego |do końca Marca 5.__|głego polowania z naganką na przeciwników. . Prze- | legacyi, jako w twierdzy anti-liberalnej (Wolski — 

5 t s SEL ciwnicy ci, mianowicie przodowzicy pism lwowskich, | Hausner), bo szło o rozbicie wzajemnej delegacyj- 

Z przesyłką pocztówą w państwie którzy osob ście, m:ralnie niejeden nawzajem zada- | nej admiracyi — (Skrzyński). ŻE 

Niemieckiem na miesiąc Luty 6 marek li sobie cios jako obslone fałszywe wielkości, kusli| Nie postawili zgoła nie w sprawie wschodniej, bo 

"Od 1go Lutego do końca Marca 12 jednak ciągla Steńczyków, zanadto to kył dobry dla | cokolwiek mósili, w tem uprzedziła ich już da- 

8 n [nich kąsek, jak żeby go gryźć a nawet przeżuweć | legacya — prócz frazesów anti-rosyjskich, eh wilo- 

Prenumerata liszy się tylko od pierwszego do| przestali. Zresztą pozostali Steńczycy przy skrajz-| “o u zbankrutowanych ćontralistów popłatnych, 

ostatniego dnia w rnieniąeu. ści katolickiej — jak u nas się. mówi, ultramon- prócz Żądania cofnięcia wojsk anstryackich w Bo- 
tańskiej — pczosteli przy opozycyi przeciw wnio- gai! (sic!) 

skom o zwiększenie liczby posłów z miast, wigej -N:e postawili w ogóle "dla polityki delegacyjnei 

Kraków A lutego. jt z pok Piton ref DARA feei do. dalszej | £adnrgo programu, b41% K x spaw GRA 

iż i REE T walki. Wśród tych walz delegacya w Wiedniu, trzy: wych, bądź krajowych, bądź formalaych — lecz po- 

Wspomnieliśmy onegdaj 0 liście p. Al- msjąc Się od: nich z daleka, cieszyła się jednak |<tanowili, pewni będąc poparcia pism lwowskich, 
freda Szczepańskiego do Dziennika Poznań- |stał«m. poparciem Steńczyków. To już dsstateczny |bąiź co bądź wyzwolić się. Gdybyż byli wyatą- 
skiego. Podajemy dziś najważniejsze z niego | powód, ażeby ignorowani. przeciwnicy nie dali jej| pili jako organiczna całość, gdybyż stanęli pod ja- 
ustępy, zostawiając oczywiście autorowi od- pokoju, wyszakuąc urojonych. lub jeżeli prawdzi- |kim sztandarem, gdybyż wystąpienie ich było nie 
powiedzialność za konklizye, na która nie wych to „przesadzonych jej, błędów i prowadząc | luźnem, dorywczem, ale jednym krokiem konsek- 

R ż ZYDOW rzeciw niej opozycyg namiętną ,. nietaktowną, ob- | wentnego działania — o wtedy stałaby sprawa ina- 
całkiem moglibyśmy się pisać. ARCANA BA A 2 "1 Dizor I dA iang ot Tos 
3 glbyśmy się p e dzierającą ją niestety z powagi wobec Niemców.|czej! Pięciu było rapublikanów w ciele prawodaw- 
„Nie znam żadnego dziennika, pisma, broszury, | W takim trwającym bez przerwy antagonizmie. pi- | czem przez lat 15 za drogiego cegarktwa, ale wie- 
książki polskiej, któreby ze stanowiska liberalnego |sma lwowskie (trzeba im, dawać nażwę lokal-|disłą Francya, że to klab republikanów i oni: wie- 

i demokratycznego występowało kiedy przeciw t. z. | a9; tylko, gdyż liberalizmowi zaprawdę źle się | dzieli, czego ch*ą. A czego chce p. Hausner i p.Wol- 

organicznej pracy. Była ona, jest i powinna zasłużyły) musiały bądź co bądź dążyć do odzy- | iki? trudno wiedzieć, kiedy ani Gazeta Narodowa 
' być w każdym czasie i położeniu dziesięciorgiem | skania znaczenia, uroku, stanowisk, o które się sa- |ani Dztennik, Polski nić wie i nawet wypierają Się 

narodowych przykazań. A jedaak nigdy pisma li- | me przyprawiły — a jak na raz wojna wschodnia | apostołowania secesyi! Order M=ryi Teresy dawany 
, beralne nasze nie cmiały czy nie "chciały szerego-|otwarła im do tego.pole — a raczej tak im się|bywa podobno za czyny, które, jeżeli się udały, 
wać „Stronnictwa pod programem organicznej” pracy, | zdawało. I oto rodzą sig rozmaite pomysły, ani| stsją Się bohaterstwem, a jeżeli się nia powiodły, 
cò tem jest dziwniejszem, że tylko właśnie. ten pro- | ważne, ani zbyt szkodliwa — po prostu śmieszne, sprawcy ich otrzymują kulką w łeb. J ażeli w de- 
gram mógł dźwigać na siłach piema i stronnictwa lub tylko letkomyślne:. legiony itp, Śmieszność po- | legacyi była według gecasyonistów sytuacya wyma- 
liberalne, będące u ras bezwątpienia w ogromnej | mysłów podrażniła znowu werwą Stańczyków a lek- |gająca zuchwałości, to do jakiegoż czynu ta zu- 
mniejszości. Poznać słabość swoją, przyznać Bię -do | komyślności nie zaniechali znowu wyegzerować do |chwałość ich natchnęła? — dý mów zyskujących 
niej jawnie, toć ‘tó już podłag sokratesowego „Po- | zasczenia : spisków, knowań .. Padł ofiarą tej meto- | poklask najzaciętszych wrgów! Ależ bó secesya 
„zmaj sam” siebie* kardynalny wśran%k . mądrości, | dy zapełnia niepotrzebnie i niezasłażenie p. Giller, | nie wspólnego począć, postatowić i działać nie mo- 
Nie zdobyły sig na nią nasze pisma t. t. liberalne, |wydalony z Galicyi, z którego zrobiono niebszpie- | gła ani się kusita o to. Z kogóż bowiem się skła- 
nądziły zawsze, że przecenieniem własnych sił zdo- | cznego agitators. ' |da: Hausner, liberał na modłę wiedeńską — Wol 
bądą je, nie umiały przy” tem jednak same giebie| Pisma lwowskie poniosły znowa klęskę w opi-|:ki, ex>oeta, przekonań postępowych, umiarkowa- 
należycie szanować, nurtóweł je i osłabiał wzaja- | nii — pomysły ich nie przyjęły się w kraju — więc | nych, który jednak zawsze sią chlubił, 26 jest dzi- 
mny, już lokalny, lwowski, powiedziałbym chlebn- | nie przestając. kampanii przeciw Stańczykom, przę- |kim, do żadnego stronnictwa nie należącym — 
„9y. antogonizm, który czytelnikom ich poprostu | rzuciły. się głównie na linię bojową dragą — prze- Skrzyński szlachcic — Ujejski, poëta, ortodoks, mi- 
a misrit główy, demoralizował opinię. ciw delegacyi. Stało się to dla ratowania. własnej |styk, szukający w polityce rózdrażnienia nerwowe- 
Tak teź i teraz. Nie liberslna pisma i ludzie | pozycyi, ale dla czego mogło się stać, należy wj-.| 20, które mu się wydało natchnieniem. I niechże 
jaśni kto z tych żywiołów wyciągnie jaką synteze! Wyr- [li 
wali sią luzem, przęz. antagonizm krajowy, nie 
wiedeński, przeciw delegacyi, Oraz rzeź ambicyę— 
i stało się to, czego krajówy antagonizm” stron- 
tietw cheiął — jedna x twierdz przemóżnego stron“ 
mictwa została osłabióńą. Czy jednak pisma lwow- 
skio zyskały na tem? przeciwnie, na głową zostały 
pobite. Setesya, szczerbą Stała się bez powodu 
właściwego, bez celu politycznego a takim 
kosztem, że potępienie ogóln3 nie mogło być wąt- 
pliwem. Liscz pozostała gorycz, waśń sig wzmogła ; 
dla potępionych i podżegaczy nie ma z jednej stro- 
ny pardonu — oni zać nistylkó, lubo pobici, Rie 
kapitulują, ale wołają, że „z winy Stańczyków po- 
lała fio krew na bruku lwowskim“ a w zapale wal- 
ki p. Romanowicz pokutuje dobrówolnie za winy 
nie popełnione, w liście swoim golidaryzuie się go- 
rączkowo z całą tradycyą publicystyki lwowskiej, 
od której przecież przez długi czas zupełnie sią był 
usungł. 

A zatem w Galisyi zamęt i chaos to dorobek 
deiewiętnastoletniej autonomii. Oto, którędy to 
wszystko szło, aż dó tego doszło. A przesież racz- 
cie rozważyć wszyscy nawzajem: więs panowie Szuj- 
ski, Tarnowski, Popiel itp. to zdeajcy P—i na pra- 
wdą utrzymiujecie, żę to zdrajcy? nie wierzę; więc 
powiedzcie znówu, czyliż panów Wolskiego, Haus- 


Wiedeń 29 Btycznia. 


C] Wczoraj przybył do Wiednia Savfst basza i 
zabawi do piątku wieczór; spodziewają się, że bę- 
dzia miał posłuchanie u N. Pana; dziś miał się 
widzieć z hr. Andrassym. Nie widziałem go od lat 
trzech, postarzał się bardzo, posmutniał i widocz- 
nie nowa posada w Paryżu nie zupełnie przypadła 
mu do smaku. Szkoda, że go do Wiednia nie prze- 
znaczono, bo wszakże. dla; Tarcyi Wiedeń stał się 
jak za dawnych czasów głównym punktem, w któ- 
rym dziś lub jutro rozstrzygnie sią los pntęgi mu- 
zułmańskiej na półwyspie Bałkańskim. I trudno 
«rozumieć, że pomimo tego rząd turecki wysyła do 
Wiednia ludzi nie tylko nieświadomych stosunków 
i położenia; lecz. co więcej, nie mających żadnej 
powagi w własnym nawet kraju. Jakby z umysłu, 
posadę ambasadora.w Wiedniu traktuje Porta lekko 
i z pewną obojętnością. Słyszeliście zapewne, Że 
Esad baj miał ustąpić; dziś wszystko w zawiesze- 
niu. Chciano. przysłać Serwera baszę, ale ten 0- 
świadczył wręcz, ża posady tej nie przyjmie. Miał 
on powiedzieć, że „jeżeli nominacya ta ma być dla 
mnie dowodem zaufania rządu, to dziękuję, ala 
z przyczyn familijnych przyjąć nie mogę, jeśli ZAŚ 
chcecie mnie w ten sposób oddalić z Konstantyno= 
pola, to wolę obrać sobie na miejsce wygnania 
którą z wysp archipelagu, będę bowiem w stanie 
zabrać z sobą moją rodzinę*. Stracił on niedawno 
ukochaną córkę i od tej pory nigdzie się nie po- 
kazuje i stroni cd Świata. | 

"Prawdopodobnie posłem tutejszym zostanie Ary- 
starch bej, były poseł w Berlinie, a gdyby i on 

dmówił, to Essad nadal zajmie tę posadę. Rząd 

tutejszy jest z niego zadowolony i pogłoska o od- 
wołania Essada źle tu była przyjęta. 

i Co się ftyczy konwencyi austryacko-tureckiej 0 

t4 | Nowy Bazar i traktatu- pokojowego z Rosyą, jedno 

KORESPONDENCYA „CZASU i dcugie nie tak prędko nastąpi. Wprawdzie hr. 

Zichy rozpoczął znowu rokowania z Karatheodo- 

tym baszą, ale są to raczej t. z. negotiations di- 

WYledeń 31 stycznia. |/atoires, inaczej tradnoby pojąć, dla czego osła- 

wiona ta konwansya nia przyjdzie już raz do skut- 

(11) Wiadomo, jaki w Wiedniu panuje chłód: co |ko, skoro traktat berliński daje podstawę, na której 
do zajęcia się wypadkami  politycznemi. Zaledwie | porozumieć się nia trudno. Widocznie (z jednej i 
okupacya i zaraza rosyjska zdołały nieco wzbudzić | drugiej strony czekają wiosny. Podpisanie zaś tra- 
zapału i trwogi. Ale przyznać trzeba, że depesze ktatu stanowczego między R=syą i Tarcyą zalaży 
paryskie 0 cichym a jednak tyle znaczącym wywro- od oddania Podgorycy, ale to tylko pozór; zoba- 
cie, jaki tamże się dokazał, zelektryzowały: nieco u-| czymy, że skoro Podgozyca zostanie oddaną Czar- 
mysły. Każdy czuje, łe teraz rozpoczyna się we Fran- nogórcom, znajdą sig nowe trudności z powodu . 
oyi dopiero prawdziwa rzeczpospolita, która ma ôd- kwestyi granicznej między Grecyą a Tarcyą. Ro- 
nera, Romanowicza, Skrzyńskiego nie szkodaż czy | być próbę swej trwałości, która ma dostarczyć rę-|8y8 skorzysta z tego preteksta, aby znowa sprawę 
nie szkoda, żeby się mieli sterać, przepśść a może | kojmi swych sił żywotnych. Rzeczpospolitą pod Mac- | przedłażyć i oddalić w ten sposób termin opusżcze- 
który i zepsuć? wszakże prawda, że szkoda? Mahonem cały Świat uważał za fazę przejściową dla | nia terytoryów tureckich przez wojska rosyjskie. 

Otóż trzeba koniecznie szukać wyjścia z tego | Francyi, a powrót do monarchii za nieunikniony. Tymczasem dzienniki rosyjskie i zagraniczne, od- 
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ić. 
Upsdła szańsa wislkej akcyi politycznej” w pń-| Dochodzimy do oststnich wypadków. Błędem de- 
Btwie, więc postawili od razu program nowy, 'po legącyi według > pism. lwowskich było: 'niśchęć do. 
taz pierwszy dodatni, program reformy | lidereliznu, grawitacys do gtrónnictwa zwanego 
sc wnętrznój. Tego“ użnańia” nikt im odmówić |fsodalnem lub Etronnictwęm prawa; brak‘ inicyaty- 
nie może, 23 kiedy nastała tabula masa, oni jedni | wy, brak opozycyi bądź co bądź przesiw "rządowi, 
Ha zapeźniłi, wytwili ster, inicyatywę'z rąk wagy- zamykanie się w ciasnem ksle kilku ladzi, anie- 
sikimi nidos omi prózydentom i dotąd tən ster trzy- | łopuizozanie inaych na widownię, tajemniczość jej 
“mają. Kiedy nie można już albo nie można j> ,aarad i działań, a więc wielce podejrzanych, skoro 
` Bzcze tefórmować uetroju psństwk, w ige należy | potrzebujących się ukrywać, trzymanie ze Stańczy- 
„ ułożyć Się tak, żeby ż tegó co jest, nic nia strecić | kami itp. Nie wszystkie z tych zarzutów są zupeł- 
- I w ramach dozwolonych rozwijać się samodziel-|nie pozbawiona podstawy — letz nie ta miejsce do 
nie. Ztąd cały program pracy organi*znej reformy, | obszerniejsz”g ich omawiania i badańia. Tataj wy- 
ztąd dawna postułata stronnictwa Ziemiałkowskie- | starcza nam nazaaczyć, ża ludzie libsralai: czuli się 
go: reforma gminy, zniesienie dualizmu admini- | w delegacji skrępowanymi, a pisma lwowskie z te- 
stracyjnego, reforma wadliwych ustaw krajowych |go skorzystały. To jest jądro rzeczy, stara walka, 
(drogowej sż*olnej it. p.) rozwój ekonomiczny, przy- | stary rozdział; wypadki zaś wschodnie nastręczyły 
jeli i postawili jako swoje a tym sposóbem ze Stań- |tylko pozór do wybuchu albo ostateczny powód, 
czyków, z kotsryi, z frakcyi krakowskiej stali się | gdy nadto oprócz liberalnych znaleźli się i ambitni 
ftrońnictwem przeważnem stronnictwem refor-|ludzie, którzy bądź co bądź więzami regulaminu 
my wewnętrznej. W myśl: tego siroonietwa | del gacyi zatrząść uczuli się powołanymi. Ażeby 
postępuje wydzial” krajowy pod kierankiem hr. Lu- | więc rozbić delegacyę, jakoby jednog z twierdz Stań- 
'dwikta Wodzickiego, (jednego z. naidawniejszych | czyków, pisma lwowskie przygotowały grunt, uro- 
Stańczyków, temu programowi słiłą Czas i Prze- dziły, ośmieliły, wywołały, osłoniły i apoteozują.... 
gląd polski. ;, |sezesyonistów. 3 
| Ludzka tó rzeóż, że tak 'Śmiałe, trkfne -wyzyska- Że taka a nie inna jest gensza gecesyi, udowo- 
_ nie bytiacyi i postawienie się musiały jeszcza zdo: | dnić nie trudno, i tak: i | 
"atrzyć antógonizm,. który'w kraju nie prze'tał wrzeć| Gdyby szło 0 jakiś dodatni program, przęciwny 
i któremu przybyło znowa zaczynu.- Było nim. ŝa- | działaniu delegacyi czy odmienny, teć musieliby ge- 
mo t6 wystąpienie najpierw; którem Stańczycy prze- | cesyoniści zgodzić się na takowy, sformułować go' 
ciwników choćby tylko uprzedzili, powtóre `w go- | uorganizować sig jako mniejszość, jako zaczyn stron- 
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trzeba było z drugiego brzegn dostać, czółno dla | zniesionych? Wiele poświęceń nieznanych? Wiele 
tych, co pływać nie umieli. Dobrzański puścił się | dręczących niepokojów 0 108 tych, których przewi- 
wpław z dragim, ale osłabiony całodziennym i po-|dywał, że sierotami zostawi? Pod najzwyczajniej- 
przedniej nocy trudem, nia miał już sił opierać się |szemi kolejami życia kryją sig niezmierzone głębo- 
prądowi i na środku rzeki zawołał na towarzysza: | kości uczuć i doświadczeń, a wszędzie jest miejsce 
„bądź zdrów, ja już toną". Chwycony przez gilniej- [na takie nieraz skarby wzniosłych cnót i pięknych 
szego od siebie i zręczniejszego pływacza, dostał | przymiotów, że stalioyśmy przed niemi olśnieni, 
się prawie bezwładny na ląd. Kto był ten jego to- | gdybyśmy je widzieć mogli. 
warzysz? Różne koleje życia były przed tymi kil-| Jest coś zdrowego i sympatycznego, coś normal- 
koma ludźmi, których przypadek złączył przy tej nie polskiego w naturach i egzystencyach tych ladzi, 
przeprawie. Zygmunt Jordan umierał smutno w trzy |CO za młodu marząc o służbie wojskowej, lub. co 
lata później; inni wrócili do domowych zajęć, jesz- lepiej służąc, w wieka dojrzałym osiadają na roli. 
cze inni weszli w inue a może trudniejsze walki na | Przyszłość, obowiązki teraźniejszości, tradycya prze- 
innych polach dla tej samej sprawy. szłości, która trzymała się szablą i pługiem, łączą 
Dobrzańskiemu los uśmiechnął się na chwilę. |sig w takiem życiu, które każdej ż nich Świadczy, 
W Królestwie przy ojcu oczywiście bawić nie mógł, | każdej ofiarę jakąś przynosi, a nadziejami młodości 
w Galicyi mógł łatwo dostać się do więzienia, więc jak pracą męzkiego wieku wyżnaje dwie wielkie 
kiedy gig wszystko skończyło, Siedział jak wielu |zasady, krzawi dwa wielkie" pierwiastki moralnego 
w podobnem położeniu w Drsznie, Tam poznał i i społecznego Życia: ojczyzng i dom. Kto tak Żył, 
zaślabił hrabiankę* Nstalig Wessel i zdawało się, | ten cokolwiekby złego doświadczył, mógłby powie- 
że Bóg nagrodził.go za młodość dobrze i szląche dzieć, że miał dobre życia: i gdyby Łukaszowi Do- 
tnie spędzoną. Wszystko zapowiadało szlzęście i|brzańskiemu Bóg był zostawił zdrowie i Czas do 
spokój, kiedy niespodzianie przyszło nieszczęście, | wychowania dzieci, możnaby go uważać za SZzczą- 
w postaci choroby. Trudy powstańczego Życia, A Mo adnie 1 1 przedwcżeśnie, a przez długie 
zowiska, po Śniegach i Błotach, może i ta Wisła |lata dręczonego i powa chorobą godzi sig 
przobyta w znoju, wszystko to podkopało jego zdro- żałować. Ale mimo tego nawet” jószcze winszować 
wie i odezwało się wkrótce po ożenieniu częścio- |mu można, że przeszedł przez świat z honorem, 
wam sparaliżowaniem, a następnie chorobą, Z któ- |z czystem sumieniem, z uczuciem spełnionych obo- 
rej już nigdy nie wyszedł. Ale była żona, przyby- | wiązków, _ ze świadomością męzkich przymiotów: 
wały dzieci, były obowiązki, trzeba było żyć i my- odwagi i poświęcenia, że dsttzymał wszystkiego, 
śleć i pracować. Krzepiąs więc i łatając zdrowie |co staremu ojcu i Sobie samemu obiecywał, ża 
jak mógł, osiadł na wsi, którą nabył w Sando- | dzieciom swoim zostawił piękny przykład, że W woj= 
mierskiem, w sąsiedztwie starszego brata Henryka, |sku, czy w domu umiał na masłem przestawać, a 
gospodarował, pracował, sobie a raczej dzieciom | zawsze robić wszystko, C0 do niego należało, Że . 
starał się mienia przyrabiać, brata jeszcze nieraz | życie swojó na ofiarg za Ojczyznę dać był gotów, 
wyręczał, i wśród takich zajęć podupadał na zdro- |a przez to wszystko był jednem z tych ogniw, któ- 
|wiu coraz bardziej, aż skończył przed miesiącem |re łańcuch jej życia składają i nieprzerwany dalej 
| niespełna. ; podają. I on sam i jego żywot był może taki, jak 
Oto cała jego historya: bardzo prosta, nię ro-| wielu, ale jeszcze raz, daj Boże, żeby takich zawsze 
mansowa, ani dramatyczna. Ale najprostsze „rzeczy | było wielu. 
nie bywają najmniej piękna, a w takiem skromnem j St. Tarnowski. 
|życiu,, oprócz tych cnót lub zasług, które lądzie |. | 
‘| widzą i znają, wiele kryje się piękności, o których |- 3 
wie tylko Bóg i najbliżsi? Więłe uczuć dobrych ? ; ję e "ZNA 


nie chciał przynajmniej być na nią narażonym rar 
drugi. Dla tego porzucił zawód i świetnie rozpo- 
ćżęty i zdolnościom jak nabytym naukom jego: 0d- 
powiedni i natarze jego naisympatyczniejszy. 

Nie długo czekał, a wydało mu się, że i zdol- 
ności i wykształcenie i odwagę i poświgceaie swoje 
zużytkuje na innem pola, W zgodzie z. własnem 
sercom i sumieniem. 

Pczyszedł rok 1863. Tezej Dobrzańscy, jak W a- 
kademii wojskowej, jak później w wojska austtya- 
ckiem, tak znaleźli się wszyscy w powstaniu. Dwóch 
rginęło. Michał zaraz w początkach pod, Miecho- 
wem; o Romanie długo nie było pewności, wieści 
chodziły, ża ranny pod. Małogoszczą, że wzięty, że 
| zaprowadzony. na Sybir, aż Wwreszoie znalazło się 
niezawodne potwierdzenie śmierci. Łukasz. SzCZĘŚli- 
wie wyszedł cało ze wszystkich potyczek  Langie- 
wicza, przyktórym „był jako adjutant aż do roz- 


è ë , 3 i f (0) . . O PM ° d x 
Część literacko-artystyczna, |E moona w Bnek: dwóm D fałaków, Znkase 
WSPOMNIENIE POŚMIERTNE |ie os piorna da ułanów; a jak ojorski ze 


-"Gikasz' Dobrzański). dla wszystkich trzech braci podobny. 


„Żywot mało: znany i cichy, „aciucem obowiązku | Dziwnie miły i sympatyczny był widok tego chłop- 
i poświęceniem szlachetny, a wieloma przeciwno- 
cKciami utrndniony, zakończył nig niedawno; a tak | pieczeństw —. a bił. się doskonale — skromny i ci- 
: cicho i tak smutno jak się ciągnął, Lukasz, trzeci ) 
z rzęda syn zmarłego. pułkownika Doóbrzeńskiego, i 
vmarł.w Sandomierskiem we wi Swojej Sxrzypa- |zupełnie_o sobie i o tem co przeszedł nie mówił. 
„czowicach. Był w gile wieku, a raczej jeszćże mło- | Rówiennicy i przyjaciele, którym ten oficer wróca- 
dy, mis? żonę i czworo małych dzieci, których los |jący z ogniowego. chrztu oczywiście imponował, mu- 
i przyszłość polegały na jego głowe i pracy: rzecz sieli gwałtem wyciągać go, żeby im coś opowiadłał;| bicia: jego oddziału, Ą kiedy nowa organizować sig 
to smutna, ale tak powszednia, że mówić 0 niej nieja wtedy zbywał ich krótko lub rozwodził się Bze- |zaczęły, zaciągnął się „do tych, Które formował 
warto ;, ktoby, chciał wspominać i spisywać nieszczę- X |Jordan. Zawsze tak samo Skromny nia mówiący 
Ścia podobnie musiałby chyba przez całe życie nic | lub podkomendri. Młodego wojskowego w którym- wiele a wcale osobie, a energiczny, przytomny, 
innego nie robić, Gospodarował na wsi w której sie- 
„dział zamknięty, ito także rzecz zwyczajna, A. więc | przesady, fanfaronady. z, taką miłą skromnością i 
jak o Śmierci tax i-o życiu jego nie ma nić do po: 

wiedzenia ? Zapewne do ciekawego opowiadańia lab | leść, 

do, szumnych oracyj nie wiele tam przedmiot. Ale]. Zaraz po wojnie włoskiej wystąpił Łukasz ze 
do sympatycznego. wspomnienia, do serdecziego ža- |Służby. Zdawało się dziwnem, że ją porzuca, może 
lu,i do szczerego uszanowania, jest przedmiot i |nawet niebezpiecztem. Togi oficer, który już z chlu- 
powód w skromnej, na pozór nawet powszedniej hi- | bą odbył kampanię, do wszystkiego zdatny i spraw- 
storyi tego, dzielnego, młodego żołnierza, później po- | ny, dobry kolega, z tem szczęściem do ludzi, które 

tak często w życiu pomaga, byłby ozdobą każdego 


wstańca, w końca wiejskiego gospodarza. "A. jeżeli | tal 
kto pomyśli, że podobnych, żywotów i ludzi było | pułku, a przed sobą mógł mieć pigkną przyszłość. 
Występując, nietylko sig” jej” zrzekał, ale: mógł 


jeszcze narazić się na wszystkie trudności i przy- 


wiele, „niech zaraz dodą: „Dzięki Bogu, że wiele!“ 
i niech czci tych co ubyfi na tò, żeby zawsze wiela 

krości zawodu nowego lub na wszystkie niebezpie- 

czeństwa * oczekiwania, niepewności, brsku! zajęcia. 
skową tradycyą,, wspomnieniem wojen, w których | 
Kliwa raz. przyjść, neqae, ubiata, od niefnowięctwa |świeży oficer; iść kóniecznie musiał, nie zgadzała 

Wanit takiej okazyi, w prze- |się z jego przekonaniem, że według jego sumienie: 
której się Sposobi, : w której przydać 1 poświęcić |nie po“ strońie” atstryadkiej , że” walcząc” przeciw 
się powinni. Że z46 dls'starego wojskowego żółnierz | niepodległości naródowej: obżych, cał; "jakoby był) był jednym z tych rozbitków: targy, otac i do- Í 
zcę.i i Wiele miłości dla swòich i przyjażni dla dalszych ? 


podobnych być mogło. |... 0 hong 
Pułkownik Dobrzański, żyjący zawsze swoją woj- 
BR t ła; mnie wojen, W | Jednak porzucił słażbę. Dla czego? Oto, że:wójna, 
walczył i nadzieją, „że „WÓJBA jakaś wielka i szczę- |na którą jako wychowafiiec cógarskiej akademii i 
chował synów w, oczekiwaniu takiej Okazy, w [ 
„kónaniu, "że ona. będzić. są chwałą ich życia do |słaszność i dobra sprawa była po Btroniś włoskiej, 
tylko `: ył człowiekiem. zupełnym „więć z Gżeściu, | zaprzeczał prawa Arzasady” niepodległości swoim: i|wódzcę.i.z; nim, przemykali się pośród patrolują- 
których miał, trzech synów przóznikczył n$*żołnie: |sóbie.* Więc nie mogga uńiknąć takiej słażby raz, [c] | r. "iż 4 śWisły, | Wiele przeciwności odważnie, a cierpień spokojnie 


_ bierające natchnienie z Petersburga, 


PTY NEST RETETE APERTA 


AoD Z AZT UE EL 


W GEO PRPIATZIŃSJE" 2 


ż s 


zaczynają do- 
magać sig zjednocienia Bułgaryi i wykazywać jego 
Korieczność. Charakterystycznym pod tym wzgię- 
dem jest wczorajszy artykał Norda. Wystgpując 
dość ostro przeciw Austryi dowodzi on, że śmiesz- 
nem jest ze strony urzędowej prasy austryackiej 
twierdzenie, jakoby zajęcie Saloniki przez Austryę 
mogło być kompensatą za zjednoczenia Bułgaryi. 
(Żaden z urzędowych dzienników austryackich tego 
nie pisał.) Nord dowodzi dalej, że Rosya WDTAW- 
dzie życzy sobie zjednoczenia Bałgaryi, 
nawet do tego przyszło, byłoby to dla niej moral- 
ną tylko satysfakcją. przyłączenia Rumelii 
wschodniej do Bułgaryi Rosya nie odniosłaby ga- 
dnych materyalnych korzyści. Bułgarowie bowiem 
chcą przedówszystkiem zostać Bałgarami i zacho- 
wają tylko dla Rosyi wdzięczność i to nie z 
Bzych pobudek, ale nauczeni 


przykładem, gdyż wy- 
padki od czasów Schwarzenberga uczą, = nie- 
wdzięczność 


jest nietylko brzydką wadą, ¿le w po- 
lityce bywa często złą, a nawet fatalną rachubą. 
Zajęcie Saloniki przez Austryg może być tylko dla 
niej jednej korzystnem. Dla tego Śmiesznem jest 
także twierdzenie półurzędowych dzienników wie- 
deńskich, że Rosya jak Mefiatof.1 czyha na niewin- 
ność Austryi i chce ją nakłonić do anek;yi. Rosya 
nie miała nigdy podobnej myśli, a półarzędowa 
prasa eustrjacka przed ową znakomitą wyprawą 
dbośniacką głosiła wciąż niesłychane korzyści, jakie 
EP nęłyby na Austryg przez zajęcie morza Egej- 
skiego. 

Wywcdy te są odpowiedzią na list stambulski 
w Polit, Corr, w którym udowodniono faktami, 
że Rosyanie kierują agitacyą za przyłączeniem Ru 
melii wschodniej do Bułgaryi. Są więc one tem 
ciekawszą wskazówką, że wiadomo, z jakich źródeł 
Nord czerpie swoje natch ienie. 

Rokowania z rządem rumuńskim co do połącze- 
nia kolei ramuń kich nie przyniosły skutku. P. Ba- 
laceżno jedzie temi dniami do Bukaresztu, aby się 
ustnie porozumieć z gabinetem bukare iztskim w tej 
sprawie. 

Na środki przedsięwzięte przeciw zarazie zapa- 
trują sig lu rozmaicie. Niektó dowodzą i nie 
baz słuszności, że to nowy wybieg ks. B:smarka. 
„Wystawia on naprzód Austryg i namawia, aby jak 
najprędzej rczstawiła na granicy kordon. Nie wąt 


` pig, że mogą stąd wypłynąć różne, a nieobliczone 


nieżorożumienia z R=syą. Rozumieją to dobrze i 
dla tego rząd tutejszy działa z wielką prze: ornością. 


Wiedeń 31 stycznia, 
(422-gie posiedzenie Izby deputowanych). 


Prozos Rethbauer zagaja posiedzenie o godz. 
11 min. 20. l 

Po załatwieniu bez dyskusyi, a to w duchu przy- 
zwalająoym, rozporzydzenia cesarskiego o zwolnie- 
niu pewnych przesyłek do Bośni i Hercegowiny od 
opłaty pocztowej i pro;ektu ustawy 0 Bjrzedaniu 
niektórych nieruchomości skarbowych, rozpoczęłe 


aa akua nad odpowiedzią rządu na interpelacyę 
0 (A m 


umi 
Pierwszy zabiera głos dep. Jaworski: Stawi- 
łem wniosek o otworzenie dyskusyi nad odpowie- 


" dzią rządową, bo odpowiedź ta niezupełnie mię za- 


dowala, a poczytują sobie, jako reprezentantowi 
ludu za obowiąsek i prawo przemówić w tej spra- 
wie, aby mimo słów rządu o swej odpowiedzialno- 
ści pódnieść głos napoz:n.enia i przestrogi. Każda 
rosyjska wyprawa wojenna miała w na tępstwie 
choroby zarzźliwe; jak każdy” żołnierz francaski 
nosi w tornistrze buławę mazszałkowaką tak kaž- 
dy gołdat i baszkir wlecze cholerę i dżumę. Na do- 
wód przypominam wojng z r. 1829, wojng polsko- 
rosyjską z r. 1831, rok 1849, wojnę krytską, ps- 
wstanie polikie z r. 1863 i nakoniec rck 1878. 
Na rządzie spoczywa obowiązek wazystko czynić, 
by zapobiedz niebezpieczeństwu, a przykro mi było 
dowiedzieć się, że rząd swe Środki zaradcze uczy- 
nit zawisłemi od przyjęcia ich przez Niemcy. Aa- 
strya sama dość silaa, by samodzielnie wystąpić. 

rodki zaradcze, których rząd myśli się chwycić, 
Bo: zachowanie rozporządzeń zeszłorocznych co do 
przewcza pewn;ca przedmiotów z Rosyi, rozsze- 
rzenie tego zakazu na przyodziewę i żywność, o- 
graniczenie ruchu osób Da pogranicza i wysłanie 
znawców Da miejsce. W pierwszym względzie bra- 
knie mi postanowienia, aby co do przedmiotów 
opakowanych desinfekcyowano embalat; aby nie prze- 
wożono także bydła i gierci, jako najniebezpieczniej 
szych krzewicieli zarazy. Dalej zapytuję rząd, Czy 
wydał już właściwe rozporządzenia do namiestn1- 
ctwa we Lwowie, do naszelnictwa rządu krajowego 
w Czerniowcach i do krajowej dyrekcyi finansowej, 
tudzież czy władze te już rozesłały instrukcye i 


Gzy organa podwładne Bą zaopatrzone w Środki 


desiufekcyi. Co do ograniczenia rachu osób, nie 
wystarcza ograniczyć go na drogach Ż:laznych, lecz 
trzeba wzbroaić takie przystępa domokrążcom i 
chłopom przybywającym na targi, a w razie po- 
trzeby siłą wojskową wstrzymać ich od przekrocze- 
nia granicy. Co się t,czy komisyj, proszę rząd, aby 
Oynił jej wszelkie ułatwienia; ambacada nasza 
w Patecsourgu powinna siarać sig, aby prace tej 
komisyi nie były uładae. Gdyby zaraza zbliżyć się 
mała do naszych granic, kordon wojskowy byłby 
nieżbędoy, a mniemam, że już teraz należałoby 

omyśleć o zbudowaniu barak i t. p. na "granicy. 

ewne pismo dowódziło, że Austrya nie potrzebuje 
lękać się dżamy. Jest to rzecz zapatrywania; jeśli 
atoli powiedziano tam, że małoduszność , Strach, 
jest prawdziwem niebezpieczeństwem , protestuję 
przeciw temu. Zresztą ścisłe przedstawienie rzeczy 
nie wywoła małoduszności, jak nie zaradzą jej ar- 
tykały napokajające. Com powiedział, mówię nie- 
tylko w-imieniu Galicyi, lecz całej monarchii i raz 
jeszcze powtarzam napomnienie: Caveant consules! 
(Brawo! Brówo 1) 

Dep. Roser: Rzecz najważniejsza, aby zbadano 
chorobę w Rosyi; lekarze jedni mają ją za chcrobę 
płac, inni za tyfus. Jeśli to na prawdę dżuma, ener- 
giczne wystąpienie jest konieczne. Z RoByi prawdy 
sig nie dowiemy; dotychczas nawet żadnemu leka- 
rzowi rosyjskiemu nie przyśniło się zbadać choro- 
bg na trapie. Przedowszystkiem więc wypadałoby 
wycłać d» Rosyi męża będącego powagą w patolo- 
gii anatomicznej. Na koszta nietrzeba zważać w sta- 
raniach o powstrzymanie zarazy, zanim się zbliży, 
Mówię, że kordon wojskowy przeciw cholerze Nic 
nie znaczył. Ale dżuma jest wcale inną chorobą od 
cholery. Ale i kordon nie Lomógłby bez zniewole- 
nia Rosyi do czujniejszej straży sanitarnej. Po do- 
brej policyi sanitarnej możnaby się spodziewać po- 
wstrzymańia dżamy. 

Dsp. Fux pragnie, aby rząd dla pouczenia Iu- 
dności o tej chorob.e urządzał wykłady popularne. 
Spodziewa się zlokalizowania choroby na samych 
jej gniazdzch, ale pojmuje, że najbliżsi granicy ro- 
Byjsziej biją na alarm, Rzeczywiście też potrzebą 


ale gdyby |t 


uczynić wszystko, bo co się uczyni za wiele, to za- 
szkodzić nie może. Jednak przestrzega przed zbyt 
głośnem wołaniem na alarm, bo to niepotrzebnie 
zaniepokaja ludność. Rząd rosyjski dosyć w tem in- 
teresowany, by starać sig o Siłamienie zarazy, i 
własny jego interes wymaga poczynić wszystk», aby 
państwa sąsiednie nie wystawiały kordonów woj 
kowych. Mówca ubclewa, że nie urządzono mię 
dzynarodowej komisyi sanitarnej, projektowane 
w r. 1873 przez międzynarodowy korgres sani- 
arny. 

Depp. Witezicz i Wittmann polemizują 
z sobą o kontumacych dalmackich i o szpitalu 
w Tryeście. 

Prezes ministrów ks. Auersperg: Powtarzam, 
że rząd zupełnie śwadom swojej odpowi: dzialności 


wyż-|i nie zaniedba niczego, co posłużyć może do zabez- 


pieczenia monarchii Radbym jednak przestrzedz 
wys. Izbg i publiczność, aby nie zastraszały się do- 
niesieniami obliczonemi na wrażl wość. Ile w tych 
doniesieniach prawdy, możecie panowie powziąć 
z telegramu, który cedopiero otrzymałem z Astra- 
chanu, a który odwytam w c łości. Brzmienie je- 
go następujące: „Przesadze pogłoski, albo senst- 
cya, albo fałsze. Prognąć należy, aby lekarze jak- 
najwcześniej się przekonali. W Wietlance, gdzie 
choroba powstałe, od dni dziesięciu już nie ma ani 
jednego chorego. We wsi Sylistrenaji obecnia trzech 
chorych, zresztą nigdzie.“ Proszę wys. Izb, aby 
była przekonana, że wszystko się stało, co bjło po- 
trzeba, że wszystko jest w pogotowiu, aby weszło 
w wykonanie; ale nia żądajcie niepotrzebnego jesz- 
cze wykonania ze względu na ogromna koszta. 

Na tem skończyła się ta dyskasya, a z ną i po- 
siedzenie o godz. 1 min. 10. — Następne we wtorek. 


Poezdam 26 stycznia. 


Rozprawy w sejmić pruskim nad ustawą o kar- 
ności parlamenta, niedowodzą bynajmniej, sby od- 
rzucenie projektu ustawy Bismarkowskiej przez psr- 
lament, było już zapewnionem. Prawda że kanclerz 
kazał wiernej sobie prasie cówiadczyć, że go nie 
obchodzi bynajmniej przyjęcie lub cdczucenie. pro- 
jektu, który wniósł głównie w interesie parlamentu, 
i ĉe ten orzec moża j:k mu się podoba w tej spra- 
wie obihodzącej go więcej niż kogo innego, i że 
zresztą wszy:tkie frakcye parlamentarne z wyjąt- 
kiem tak zwanych konserwatystów i konserwaty- 
stów liberalnych, oświadczyły się przeciw proje- 
ktowi ustawy. Lecz nie można p:zywięzywać wagi 
do tego, co kanclerz każe głosić prasie, gdyż ce- 
lem tsgo jest tylko obałamucenie opinii. Gdy mąż 
stanu chce dać poznać swoje postanowienia, niep - 
trzebuje cn do tego używać dróg bocznych, gdyż 
droga urzędowa i inte Środki mają o wiele wię- 
ksyą cecho autentyczności. Artykuły bazimienne, 
za które nikt nie bierze odpowiedzialacści nie mają 
tego chararaktero. Przyzwzczajcni się ta uważść 
podobne artykuły w ten sposób, że zawsze jeżeli 
mówią „białe,*ma się rozmieć „czarne.“ Tym ra- 
zam więc widzą w bezinteresowności kanclerza tak 
ostentacyjn e objawionej, dowód, że go żywo zej- 
muje przejście w parlamencie u:tiwy. 

Rząd nie może wobec projektu ustawy którą s: m 
wnosi, być obojętnym na żywą opozycyg większej 
części swych przyjeciół i na klęskę parlamentarną, 
nie jest to bowiem nigdy drobnostką dla m'nistra 
shociażby był nawet na stanowisku niemieckiego 
sanolerza. N.e ma zatem wątpliwości, że ks. Bis- 
mark uczyni wszystko, co tylko jest w jeg) mocy 
aby prz prowadzić ustawę. 

Jakiż wige moża mieć w tem interes? Nicpowc- 
dug go zapewne do tego mowy socysli tów w I- 
zbie ogłaszana w dziennikach. Odkąd ustawa prze- 
ciw sowyalistom z t:ką surowością została w prowa- 
dsona w życie, nie ma już mewy o egitacysch so- 
cyaliatycznych. Cal przeto ustawy nie mcże być 
inny jak zakneblowanie ust katolikom i 
Polakom. Kanclerz ma za sobą większość w par- 
lamencie, bydzie miał więc w rękach wybór komi- 
sarzy mających władzę dysoyplinarug, których jurys- 
dykcya może być skierowaną przzciw centrum. 

Co do opozycyi prowizory: znej, na jaką projekt 
A: tre fia w Sejmie pruskim, niema ona wagi. Kon- 
serwatyści i konserwatyści liberalni eświadczyli się 
jaż przeciw projektowi, lecz wszystko każe prry- 
puszczać, że hberaliści narodowi wotować będą 
z rządem. Kanclerz będzie więc miał większość. 
Chwilowo liberaliści narodowi występować będą 
przez przyzwo.tość przeciw projektowi, aby dowieść 
publiczności Bwego liberalizmu, lecz przy trzeciem 
czytaniu uczynią, jak to jaż nia rez uczynili, i wo- 
tować będą z rządem. Być może, że ten lub ów 
paragrzf ustawy będzie zmienioniony, lecz w głó- 
wnej treści ustawa przejdz.e tak jak jest. 

Zresztą kanclerz ma broń w ręku, aby zmusić 
stronnictwo liberalna do uległości, gdyby się oka- 
sło krnąbrnem; bronią tą jest groźba zawarcia 
pokoju z Kościołem rzymskim. Liberalni niczego 
nie lgkają sią b.rdziaj niż ustania Kulturkampfu, 
naprzód z posoda narodowego antsgonizmu, ich za- 
sad i ich dążności polity: znych, tak różnych od zs- 
sad i dążności katolicyzmu, a następnie pen'ewsż 
z ustaniem walki religijnej, przestiłby ich potrze- 
bować Kanclerz, a wtedy utrac.liby swg przew: gę 
w polityce wewnętrznej. Niech im tylko Kanclerz 
powie: jeżeli nie zrobicie tego, czego chcę, porc- 
zumiem się z R:ymem, a liberaliści wrócą do posłu- 
szeństwa. Groźba ta nie chybi skatka w razie, gdy- 
by stronnictwo to trwało do końca w opozycji prze- 
ciw projęktowi Kanclerze. á i 
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Wiedeń 31 stycznia. Komisya Izby wyższej, 
mająca obradować nad traktatem berlińskim, odby- 
ła wczoraj pod przewodnictwem kardynsła Katsch 
kera pierwsze posiedzenie. Wywiązeła B'o długa, 
wyczerpująca dyskusya nad stroną prawnopolityczną 
przedmiotu i nad uchwałą Izby dezutowanych. Niz- 
atórzy członkowie stanowczo bron li zapa rywania, 
że według koństytucji austrysckiej traktat berliń- 
ski potrzebcje zatwierdzenia Ridy państw, a tem 
samem dowodz li, ża i Izbie wyższej nia możne 
odmawiać prawa zatwierdzania traktatów. Iani człon- 
kowie komisyi skłaniali się do zapatrywania, że 
„przyjęcie do wiadomości dostatecznym jest wyra- 
zem dia praw konstytucyjnych perlìsmertu; ponie- 
waż jednzk nie pragną 'kolizyi z Izbą deputowa- 
bych i nie chcą korony wprowadzić w sprzeczność 
z ciałami reprezentacyjnemi, byli zdania, iż I,ba 
wyźsza powinna tak jak I ba deputowanych traktat 
berliński „zatwierdzić,“ Zresztą różni:a między u- 
chwałami obu Ib Rady państwa stworzyłaby By- 
tuacyę nie do pozazdroszczenia. J żeliby Izba de- 
puiowanych traktat beriiński zatwierdziła, a Izba 
wyższa przyjęła go do wiadomości, wówczas do- 
piero nie możnaby wiedzieć, jak rzeczy właćciwie 
stoją, a między prawnikami powstałby spór, co sig 
teraz ma Stać z traktatem berlińskim. Znalazło 


CZAŃ z Niedzieli 1 Lutego 187%. 


także obroń:ów zapatrywanie, iż I ba wyższa po- 


wiana wprost tylko przyjąć traktat barlński do 


wiadomości; bronili tego stanowiska bar. Hein ijy 


radca dworu Neumann. Konfsre:cya wczorajsze 
nie doprowadziła jednak do stanowczego rezultatu 
i dla tego jutro odbo izio się dragie posiedzenie 
komisyi. Fremdenblątt mniema, że według parują- 
cego w komisyi usposobienia wątpić prawie nie mo- 
tna, że traktat berliński xostanie „zatwierdzon;*. 
Sprawozdawcą ma być p. Hasner. Ponieważ spra- 
wozdanie dopiero w poniedziałek może b; ć rozda- 
aem, przeto pełns po.iedzenie Izby odbędzie się 
dopiero wa wtorek lub we środę. Komisya uchwa 
liła nie ogłaszać toku dyskasyi ze względu na to, 
że przy ukonstytuowaniu się komisyi odrzaconym 
został wniosek księcia Liechtensteina, aby wszysc 
członkowie Izby wyższej mogli bywać na posie- 
dzeniach komisyi. 


Kraków 1 lutego 


W poniedziałek o godz. 5ej po południu odbędzie 
się posiedzenie Rady miejskiej. Na porządku dzien- 
nym jest dalszy ciąg obrad nad budżetem. 

— Na pomnik Piusa IX w Katedrze na Wawelu 
złożyli: ze składek redakcyi Wiadomości kościelnych 
we Lwowie 173 złr. 

— Wczoraj miał Dr Machalski, adwokat tutejszy, 
publiczny wykład w resursie miejskim „o początkach 
i znaczeniu panowania angielskiego w Iadyach wscho- 
dnich.* Prelegent nawiązał opowiadanie swoje (nie 
odczyt), do dzisiejszej wojny w Afganistanie i do ko- 
niecznego kiedyś starcia Rosyi i Anglii w Azyi, któ- 
re odbije się i na Europie, może wywołać ważne i 
nas bezpośrednio dotyczące wypadki. Anglia bowiem 


zanimby pozwoliła wydrzeć sobie Indye, wyda pier- 


wej ostatniego szillinga i poświęci ostatniego żołnie 
rza, 4 szukać będzie Rosyi nietylko tam w Azyi ale 
i tu w Europie. Prelegent cbjął opowiadaniem swo- 
jem tylko początkowe działanie kampanii wschodnio- 
indyjskiej aż do zdobycia Bengalu, odkąd datuje się 
stanowcze usadowienie się i przewaga Anglii w Iadyach 
Lecz żywość opowiadania i nawiązanie go do spraw 
bieżących politycznych, sprawiły, że publiczność prze- 
pełniająca salę, a złożona przeważnie z osób star- 
szych, słuchała przez półtory godziny z wielkiem za- 
jęciem Widać przeto, że myśl urządzenia tego ro- 
dzaju wykładów w resursie znajdzie dobre przyjęcie. 

— Jutro w niedzielę w Muzeum techniczno-prze- 
mysłowem krakowskiem, będzie miał wykład p. Ryx 
„o gospodarstwie domowem dla kobiet“. 

— We środę d. 5 b. m. odbędzie się zabawa 
na lodzie od godz. 2ej do 5ej po południu, urzą- 
dzona przez tutejsze Stowarzyszenie ły żwiarzy. Cały 
dochód ofiaruje wydział na korzyść Stowarzyszenia 
Ś. Salomei ku niesieniu pomocy nieszczęśliwym wdo- 
wom. Jest to rzecz godną uznania, iż Stowarzyszenie, 
którego celem je.t. ostatecznie tylko przyjemność i za- 
bawa, niezspomina obok tego o nieszczęśliwych, i zysk, 
którego nie szuka, poświęca na cel tak szlachetny. 

— Dochód z balu Oświaty ludowej, danego we 
środę, wynosił ogółem 1843 złr,, 20 marek, 16 rubli, 
50 franków w złocie, 1 pół imperyał i 5 złr. w śre- 
brze. Wydatki wynosiły 756 złr. 1 c. Pozostało czy 
tego dochodu 20 marek, 50 franków, 16 rubli, 1 pół- 
imperał, 5 złr. w srebrze i 1086 złr. 99 o. 

— Panna M. licząca lat 25, zamieszkała przy ro- 
dzinie, odebrała sobie życie przez wypicie znacznej 
ilości chlorotormu. Powody samobójstwa nie są wia- 
dome. Ojciec jej również odebrał sobie życie; uspo- 
gobienie zatem samobójczyni daje się tłumaczyć. 

— Lwów 31 styczaia. 

Rada m. Lwowa przyjsłą na wczorajszem posiedze 
niu tekst kontraktu z Towarzystwem tryestyńskiem o 
saprowadzenie kolei konnej we Lwowie. Takowa naj- 
dalej za 12 miesięcy będzie puszczoną w ruch. 

Wyjazd protomedyka Dra Biesiad ekiego w okolice 
dotknięte dżumą ma dla Galicyi niepoślednie znacze- 
nie, albowiem w ognisku strasznej, a naszej prowin- 
cyi grożącej choroby, kraj nasz mieć będzie męża 
nauki, tak znakomitych zdolności, który nietylko bo- 
gate swe zasoby wiedzy i doświadczenia użyje w celu 
odwrócenia od nas klęski morowej, lecz nadto będzie 
oświecał nas o prawdziwym stanie rzeczy, którego 
z biuletynów rosyjskich nigdy wiarogodnie powziąść 
nie można. Usnając prawdziwe. poświęcenie, jakie o 
kazał Dr Biesiadecki przyjmując tę niebezpieczną mi- 
sy, koledzy jego urządzili na cześć jego pożegnalną 
biesiadę. Dr Biesiadecki wyjeżdła w tych dniach, a 
towarzyszyć mu będzie p Julian Prokop osy c, urzę- 
dnik Namiestnictwa. 

Karnawał w naszem mieście idzie zwykłym trrim. 
Dotąd odbyły się jedynie wieszorki tańczące; większe 
bale odbędą się dopiero w początku tego miesiąca. 
Z pomiędzy tych balów zasługuje na uwagę bal le 
karski, na korzyść funduszu wdów i sierót po leka- 
rzach przez tutejsze Towarzystwo lekarskie dnia 6go 
lutego urządzić się mający. W tym roku po raz pierw- 
szy lekarze urządzają bal publiczny. Także na bal 
prawników wiele wybiera się osób. 

Od kilku lat weszło w zwyczał, że akademicy u- 
rządzają na korzyść Stowarzyszeń akademickich reduty 
maskowe. Jeśli już urządzanie tego rodzaju zabaw, u 
nas w wysokim stopniu skompromitowanych, uważać 
trzeba za niewłaściwe dla akademików, to sposób, w jaki 
akademicy te zabąwy urządzają zasługuje wprost na 
naganę. Olbrzymie afisze, pełne najniesmaczniejscych 
konceptów, zapowiadsją tę zabawę publiczności lwow- 
skiej w sposób wprost nieprzyzwoity. W tym roku 
policya zabroniła całego szeregu rozrywek, na afiszach 
zapowiedzianych i pozdzierała afisze, co nieomieszkano 
przedstawić jako zamach na swobody Konstytucyjne, 
Szczególnem to się wydać musi, że akademicy, którzy 
mają pretensyę do zabierania głosu w sprawach pu- 
blicznych, rozdawania dyplomów honorowych przy- 
wódcom politycznym i t. p. nie wahają się wyruszać 
z afiszami, tohnącemi blagą gorszą, a niżeli zdobyłby 
się na takową pierwszy lepszy cyrk lub akrobata in- 
dyjski. W Krakowie przed kilku laty o ile sobie przy- 
pominam akademicy zgodzili się w skutek upomnień 
rektora na to, ażeby tylko jeden był bal na korzyść 
bratniej pomocy i Czytelni. U nas Wydziały stowa- 
rzyszeń akademickich w tej mierze jeszcze się nie po 
rozumiały i co chwila, w zimie jak w lecie, wypada 
czytać zapowiedzi koncertów, zabaw, balów na rzecz 
tych instytucyj, Takie ciągłe cdwoływanie się do pu- 
bliczności nie jest zgodnem x powagą korporacyj aka- 
demiekich, a jak się dowiaduję w łonie tychże odzy- 
wać się poozynają rzeczywiście głosy przeciwne tego 
rodzaju korzystania z dobroczynności lub słabych stron 
publiczności. 

P. Władysław Krsaczkowski, dotychczas starosta, 
objął z daiem dzisiejszym kierownictwo Dyrekcyi po- 
licyi lwowskiej. 

— Z d. 14 lutego r. b. zostanie zwinięty urząd 
telegraficzny w Brzeżanach, jako samoistny, a nato- 
miast wcielony zostanie do tamtejszego urzędn po- 
cztowego. 


— Neue freie Presse, której niestworzone rzeczy 
telegrfują zwykle” z Krakowa, mianowicie o nieby- 
ych naradach posłów, o spiskach knutych przez feu- 
dałów 'it. d. it d., umieściła w jednym z ostatnich 
swoich numerów telegram o przybyciu do nazego 
miasta w odwiedziny u Arcyksięcia Fryderyka, Aroy- 
księcia Albrechta ks. Croya Dillmen i księżny Fl:n- 
dryi. Otóż nikt z wymien'onych osób nie przybył do 
Krakowa w tych dniach, a zapewne największe zdzi- 
wienie wywołała ta depesza w domu Arcyksięcia. 

— W d. 25 stycznia umarł w Rzymie dziekan 
kapituły Ołomun'eckiej X. Robert br, Lichnowski 
w 67 roku życia. Był on synem znanego historyka 
domu habsburskiego ks. Karola Maryi Lichnowskie 
go, a bratem zamordowanego w r. 1848 przez tłum 


J |rozszalały w Frantfurcie ka. Feliksa. X. Lichnow- 


ski wyświęcił gię w r. 1846. w roku następnym zo- 
stał kanonikiem w Ołomuńcu a w r. 1868 dziekanem 
kapituły. Jako dziekan należał on do liczby najgo- 
rętszych obrońców przywileju szlachectwa ka pituły, 
i sam osobiście tak skutecznie wstawiał się u Papie- 
ża Pinsa.IX, że pomyślna nastąpiła rexolucya. Dok- 
tor obojga praw, papieski prałat domowy, członek 
kilku kongregacyj papieskich, kawaler wielu orderów 
konserwator zabytków starożytności w Morawie, Lich- 
nowski przebywał od lat kilku w porze letniej w Karls- 
badzie lecząc się na diabetis, której to chorobie osta- 
tecznie uległ. 

— P. Evaryst Carrance prezes konkursu poetycz- 
nego w Bordeaux donosi nam, ża 22gi konkurs o- 
twartym zostanie 15 lutego a zamknięty 1 lipca 
b. r. Komisya konkursowa rozda dwadzieścia medali 
złotych srebrnych i bronzowych za najlepsze pra- 
ce poetyczne w języku francuskim, Donosimy o tem 
gdyż zwykle wielu Polaków ubiega się także o tę 
nagrody a w roku zeszłym jedna z Polek została 
nawet odznaczoną. Rękopisma należy nadsyłać do p. 
Carramce 6. rus Molnier à Agen-Lot-et Garonne. 
— Dzienniki iadyjskie podają następujące szcze- 
góły o wyjeżdzie Szyr Alego: W dniu 9go grudnia 
wieczorem ukazało się trzech afgańskich astrologów 
nadwornych u Szyr Alego, który od kilku dni robił 
przygotowania do odjazdu z Kabulu i oświadczyli mu, 
że dzień jutrzejszy szczególnie jest właściwym do przed. 
sięwzięcia podróży. Natychmiast zawezwano ministrów, 
jenerałów, wielu ulemów it. d., którzy wszyscy wta 
jemniczeni byli w zamiary Emira, do pałacu gdzie 
im tenże zapowiedział swój wyjazd nazajntrz i ?ara- 
zem przedstawił im syna swego Jakuba Chana, jako 
prowizorycznego wielkorządcę. Wkrótce cała załoga 
wystą:iła przed p:łacem. a gubernator przebiegał na 
kon'u ulice miasta obwieszczając ludności, że Emir 
jutro wyjedzie Otwarto przytem więzienia i wypusz- 
czono wszystkich więżniów. Nazajutrz o godzisie 4tej 
zrana opuścił Emir swoje apartamenta, rozdzielił mie- 
dzy pozostającą służbę podarunki pieniężne i udał się 
do mecietu na nabożeństwo. W końcu opuścił stolicę 
pieszo wśród życzeń szczęśliwej podróży ze strony 
ludności. Przy bramie Balch czekało nań poselstwo 
rosyjskie, w którego orszaku wielką swoją podróż 
przedsięwziął. 

Wiadomości policyjne : Straż policyjna 
prsytrzymała: Karola Szmida, za podejrzane posiada- 
nie dwóch łyżeczek do kawy, z jednej srebrnej, dru- 
giej z nowego srebra; Zofię Ziarecką, za kradzież ko- 
newki i cebrzyka; Aleksandra Cwałosińskiego, za kra- 
dzież wiadra s wozu; Antoninę Mirecką, za pobicie; 
Bronisława Kuśmierskiego poszukiwanego sądownie 
o uczestnictwo w kradzieży. Samne'a Branda za sprze- 
niewierzenie. Dwie osoby za pijaństwo. : 

TEATR. W sobotę dnia 1-g. luteeo: Na do- 
chód Pauliny Wojnowskiej: Po raz pierwszy Ko- 
medya w 3 aktach, przez pp. T. Barrier i V. Ber 
nard, przetłumaczył z francuskiego Stanisław Kremer: 
Panny na wydaniu (Les Demoiselles de Montfer- 
meil). — W niedzielę dnia 2-go lutego: Po raz 
drugi: Panny na wydaniu. — Początek o godzi 
nie siódmiej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
I5 centów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 31 stycznia pochmurno; termometr od — 9 4 
doszedł do — 4:5-€. — Barometr opada; o godsi- 
nie 6-tej rano dnia 1-go lutego stan jego był 746:8 


kowie, adres na znalezionej u mnie kartce jest jego, 
on jest obecnie w Londynie, i mówiono mi, że się 
trudni pisarstwem. = 

Prok. Według odezwy policyi londyńsk'ej, Kazi- 
mierz Paczyński jest szewcem i jest poddanym pru- 
skim. 

wiad. Ja nie wiem czem jest, nazwisko zaś mQ- 
że być to samo, jak nazwisko mego kolegi. ; 

Prok. Barwiński także ma ten sam adres co i pan. 

wiad. Że ja do tego samego Paczyńskiego nie 
pisałem, o którym odezwa mówi, jest dowód ten, iż 
w adresie wedlug odezwy, jest Nr 19, w moim zaś 
Nr 17. 

Prok. Paczyński jest członkiem towarzystwa orła 
białego w Londynie. 

Świad. O istnieniu tego towarzystwa dowiedzia- 
łem się od komisarza Kasy we Liwowie. 

Prok. Towarzystwo to pracuje nad odbudowaniem 
Polski. ę 3 

Świad. Naturalnie, jeżeli jednostki pracują w ja” 
kimś przedmiocie to i naród przez to się podnosi. 

Prok. Pan zajmujesz się polityką ? 

Świad. Mnie zależy na tem, abym był w Galicyi, 
a wiem, że gdybym się zajmował polityką, to by 
mnie wydalili. i 

Prok. Pan pracujesz przy dziennikach politycznych, 

Świad. To nie dowodzi że się zajmuję polityką, 
jeżeli coś np. o estetyce piszę. 

Przew. Co znaczą litery-I, P, R, O, na kartce 
którą u pana znaleziono ? $ 

Świąd. To są moje notatki, co jednak znaczą 
właściwie te litery, to nie mogę powiedzieć. 

Prok. Ja panu powiem. I, znaczy instrukcya; P, 
rogram; R, rola; O, cdezwa. 

i Świa d. 1 może znaczyć instrukcya, ale także np. 
instrument. i | 

Prok. Dla czego boi się pan powiedzieć że to 
znaczy „instrukcya* ? „A 

Świad. Jak mogę nieprawdę mówić? 

Świad. P, mże znaczyć „program“. 

Prok. Więc pan niemożesz zdać sprawy «z tych 
notatek ? 

Świad. Mam wiele różnych notatek, z których 
nie mogę sobie zdać sprawy, zresztą pod litery i 
zgłoski można podsunąć różne słowa. Jako dowód, 
iż litery te co innego znaczą, aniżeli wspomniane 
głowa jest ten, iż o rządzie narodowym dowiedzia- 
łem się dopiero od komisarza Kosy, a zatem daleko 
później, aniżeli te notatki robiłem; „jakże tedy mon 
głem robić notatki o tem, o czem nie wiedziałem. 

Prok. Jak dłago w kwietniu bawiłes pan w Kra- 
kowie? 

"świad. We Lwowie byłem już 3go maja. 

Prok. Po cóż pan przyjechałeś do Krakowa ? 

SŚwiad. Bo z Królestwa przyjechała moja narze- 
GZONA. sd 

Prok. Gdzie mieszkała ta pańska narzeczona ?- 

Świad. W hotelu polskim. AA 

Prok. Czy chodziłeś pan do niej i czy widziałeś 
się tam z Barwińskim ? SE 

Świad. Chodziłem. lecz Barwińskiego niewidziałem. 

Prok. U Barwińskiego znaleziono zaproszenie na 
obchód uroczystości ną pamiątkę konstytucyi 3 maja, 
na którem jesteś pan podpisany; musiałeś mu: pan 
dać takowe. i 

Šwiad. Zaproszenie takie otrzymałem w Krako- 
wie, lecz Barwińskiemu nie dawałem. © 7 

Prok.: W notatkach -pana znajduje się także: „ho- 
tel pod orłem, u Sawa,“ z tego wniosek, że pan zna- 
łeś Barwińskiego, bywałeś u niego i byłeś z nim 
wtajemniczony, znająe-jego tajne nazwisko „Sawa.“ 

wiad. Księdza posła Sawę znam dobrze i mo- 
głem nazwisko jego napisać, ale czy Barwiński pod- 
pisuje się jako Sawa, co ja mam za niego odpo- 
wiadać. 

Przew. Cóż Barwiński na to? 

Obw. Martynowskiego znam. KE 

Świad. Tak samo mogę i ja znać x widzenia, 
jak i on mnie, ale nie wiem jak się nazywa. 

Prok. Tem nas pan nie przekonasz. 

Świad. Ale ja mam stanowcze przekonanie. 

Prok. Inny cel był pańskiego przybycia do Kra- 
kowa, aniżeli narzeczona. > 

wiad Ja mogę najlepiej wiedzieć. 

Prokurator prosi o odczytanie listu Czesława Bu- 

gajskiego do Martynowskiego do Krakowa. W. liście 


milim.; termometru — 6:6 0. — Wiatr południowo- tym z tytułem „kochany Zagrodo,* pisze Bugajski 


wschodni. 


Martynowskiemu między innemi: „krzątamy się około 


— W niedzielę. dnia 2-go lutego: Oczyszczenia | uroczystości urządzonej nı pamiątkę konstytucyi 3 
Najśw. Maryi Panny. — W poniedziałek dnia 3-go|maja, posyłam ci zaproszenia, które rozdasz; staraj 


lutego: Św.: Błażeja biskupa męczennika. 


Wiadomości bibliograficzne. 2 
Przewodnika bibliograficznego wydawanego w Kra 


kowie przez Dra Wł, Wisłockiego wyszedł Nr 2, |do Krakowa, jak również, iż zajmowałeś się 


Kraków 1879: r. w 8ce str. 17—32. 
— Echo w Nrze 18 zawiera: „Literatura drama- 


się poruszyć także Krakcwiaków.* 
Prok. Czy pan się nazywa także Zagrodą? 
Świad. To moje przezwisko od dziennika, który 
redagowałem. Ę 
Prok. Z listu tego okazuje się cel przybycia pana 
także 
tą uroczystością. nE 
Świad: Ja przyjechałem w innym celu, Bugajski 


tyczna ostatnich lat“ skreślił Z. P. I Teatr francuski | mógł mi zrobić propozycyę, r ja się jednak zajmo- 
(e. d.); „Z pomiętych kart“ wiersz przez z ; „Prze- | wałem, nie widzę z tego dowodu. 


gląd muzyczny; „Wieczór mnzykalny Towarzystwa 


Przew. Co znaczą te notatki „Bar. hot. pol. list 


muzycznego“; „Stabat Mater Pergolesa* przez Flła|% Czer.* na liście pańskim? 


(dok.); „Wiadomości ze Świata artystycznego“; „Roz- 


„Świad. (Przypatrnjąc się notatkom.) Notatek tych 


maitości*; „Wiadomości teatralne“; Afisz. W odein- |nie mogę sobie przypomnieć. 


ku: „Niewierz nigdy kobiecie!“ nowella, napisał Igna- 
cy Kliszewski (o. d.). 


Korespondencya Drukarni „Czasu“. 


IKraków 29 stycznia. 
Organizacya rządu narodowego polskiego. 


(Dokończenie). 


Prok. To znaczy: „Barwiński, hotel polski, list 
z Czerniowiec,* musiałeś zatem wiedzieć pan o liście, 
który wtedy do Barwińskiego pod tym adresem nad- 
szedł. 

Świad, To traf, że się te litery tak nadarzają. 

Prok. Barwiński w liście do żony, pisze do ja- 
kiegoś M, te zapewnie pan jesteś? ` 

Świad. Tysiące nazwisk zaczynają się od M. 

Prok. Czy bywałeś pan na tajnych zgromadzeniach 
we, Lwowie? 

Świad. Nie bywałam.. 

Prok. Jakto nie było tajnych zgromadzeń ? 

Świad. Jak drzwi były zamknięte, to już było 
tajne. | 

Prok. Pokazuje się, że bywałeś pan przed przy- 
jazdem do Krakowa na zgromadzeniach, które ułożyły 


Przywołany następnie świadek Franciszek Ma rty- |znale:iony u pana program? 


nowski pa wniosek Prokuratora nie został przy- 
puszczony do złożenia przysięgi, z powodu podejrze- 


nia o współudział w tejże zbrodni. 
Przew. Znasz pan Barwińskiego ? 


Swiąd. Tylko z nazwiska, był redaktorem tego 


pisma, co i ja. 


Prok. Barwiński mówi, iż poznał pana w redakcyi 


Gazety Narodowej we Lwowie. 


Swiad. To zaprzeczam, bo byłem wtenczas w Kra- 


kowie. 


Prok. Więc pan nie zostąwałeś w żadnych sto- 


sunkąch z Barwińskim ? 
Swiaąd. W żadnych. 


Prok. U pana znaleziono program dziennika na- 
rodowego, którego treść jest ta sama, co sprawy Bar- 


wińskiego. 


Świad. Program ten pisałem własną ręka, gdyż 


chciałem wydawać pismo dla klasy średniej. 
Prok. Znasz pan Paczyńskiego ? 


Świad, Z Paczyńskim chodziłem do szkół w Piotr-! Jana, 


wiad. Nie byłem wcale. 

Prok. Na pierwszej kartce tego programu, znaj- - 
duje się lista osób, które, jak później pan usłyszysz, 
bywały na zgromadzeniach, jak również wyrazy: 
„W sali ratusz, odczyt, uczta, dysputa.* Z tego wi- 
dać, że-już wtedy przy uchwałach byłeś na zgroma- 
dzeniach. 

Świad. Nie byłem. 

Prok. Dlaczegoś się pan w Krakowie nie mel- 
dował ? 

Świad. Na parę dni przyjechałem, więc się nie 
meldowałem. ż 

Po długiem przesłuchaniu tego świadka, który na 
zadane sobie pytania nader Śrriało i prawie bez na-' 
mysłu cdpowiadał, przywołano nareszcie ostatniego 
świadka Jana Wójcika lokaja obwinionego, który 
zeznał: Barwińskiego znam, gdyż byłem jego lokajem; 
mieszkał początkowo przy ulicy. Grodzkiej, później 
przy ulicy Zwierzynieckiej, następnie przy ulicy $go 
a wreszcie w hotelu Polskim, W mieszkanię 


a 
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jego bywała pani Karwowska, ksiadz Terlikiewioz, 
p. Henisz, ksiądz Bojarski i jakis obcy pan, śre- 
dniego wzrostu, łysy, z wąsami, który przy ulicy 


` Grodzkiej raz, przy ulicy Zwierzynieckiej zaś dwa 


razy nawet nocował. Gdzie ten pan później wyjechał, 


nie wiem, słyszałem tylko od Barwińskiego, że wy- 


jechał do Lwowa; odtąd już go więcej nie widziałem. 


W hotelu Polskim mieszkał jakiś pan, który również 


Barwińskiego odwiedzał, 

Prok. Czy nie był to ten pan? (wskazuje Świad- 
kowi na Martynowskiego.) 

wiad. Nie znam tego pana. 

Prok. Czy Barwiński wyjeżdżał gdzie? 

Świad. Że Zwierzynieckiej ulicy wyjeżdżał raz, 
jak również i z hotelu Polskiego. ` 

Prok. Czy Barwiński mówił co z panem o jakich 


` sprawach ? 


Świad. Mówił ze mną o sprawach Polski. 

Prok. Panie Barwiński, gdzie pan jeżdziłeś, mie- 
szkając przy ulicy Zwierzynieckiej ? 

Obw. Jeżdziłem do Królestwa. 

Prok. Zdaje się, że ta podróż była za granicę, 
gdyż pisałeś pan do żony na kartce, żeby mówiła, 


' ik pan jeżdziłeś do Królestwa, a nie za granicę. 


Obwiniony milczy. 

Prok. Dlaczego pan dałeś instrukcyę służącemu, 
aby na zapytanie kogoś o pana, powiedział, że poje- 
chałeś do Lwowa? 

Obw. Aby nikt nie wiedział, gdziem pojechał. 

Prok. Do Lwowa jeżdziłeś pan? 

Obw. Byłem we Lwowie, 

Prok. W jakim celu jeździłeś tam pan? 

Obw. Jeżdziłem po honoraryum, jakie mi się za 
artykuły pisane do Ruchu Literackiego i Gazety 
Narodowej należały. 

Prok. Otrzymałeś pan to honoraryum? 

Obw. Otrzymałem. 

. Na dowód nieprawdziwości ostatniego twierdzenia 
obwinionego, jak również niewiarogodności zeznań 
świadka Martynowskiego, odczytano następnie kilka 


 protokółów przesłuchania świadków, słuchanych we 


Lwowie, niektóre pisma znalezione u Martynowskiego, 
kilka listów i odezw. 

Karol Widman zeznał do protokółu, iż w loka'u 
towarzystwa archeologicznego, którego Martynowski 


n był członkiem, odbywały się zamiast zgromadzeń te- 


goż towarzystwa, zebrania, celem urządzenia uroczy- 
stości na pamiątkę konstytucyi 3go maja i że Mar- 
tynowski bywał na tych zebraniach, że statut rady 
narodowej, jaki u niego znaleziono, zabrał z innemi 
papierami z lokalu towarzystwa archeologicznego i że 
Barwińskiego nie zna. 

Agaton Giller zeznał, iż Barwiński nadsyłał ar- 


` tykuły do Ruchu Literackiego, lecz że o honora- 


ryum nie umawiał się z nim, gdyż dochodu nie było, 


„wreszcie, iż w zebraniach odbywanych celem urzą- 


dzenia uroczystości na pamiątkę konstytucyi 3 maja 


~ mie brał udziału i nie o tych zebraniach nie wiedział. 


Jan Dobrzański, redaktor Gazety Narodowej, 
oznajmił, iż nazwa „Bużanina* jest mu znajomą, 
gdyż od osoby tej nadchodziły artykuły do Gazety, 
że nie zoa jednak Barwińskiego i że żadnego hono- 
rarynm nigdy mu nie dawał. ; 

Dr Tadeusz Żuliński, współredaktor Ruchu Li- 
tarackiego, zaprzeczył także, jakoby znał. Barwiń- 
skiego i za prace kiedykolwiek mu płacił. Ę 
/Proeow. Po eóż więc jeżdziłeś pan do Lwowa? 

Cus. Nis mie mam do powiedzenia w tej sprawie. 

Z odozytanego listu Gillera do Wołowskiego okazuje 


Bię, iż Giller nie był obcym tej sprawie, pisze bo- 


wiem, ib na sprawę narodową stracił 400 złr., a 
w jednem miejscu wspomina „o garści ludzi two 
rzących organizacyę*. ( 

"Treść programu Dziennika Narodowego obejmuje 
wyłącznie wszelkie sprawy dotyczące wszystkich ziem 
polskich. 

Odczytany statut rady narodowej zawiera, kto mo- 
że być członkiem tejże rady, do czego członkowie 
są obowiązani, kiedy wystąpienie z rady jest dozwo- 
lone, na ile sekcyj rada jest podzielona, jakie wy- 
dział ma prawo, w jaki sposób spory między człon- 
kami mają być załatwiane i t. d. 

Na tem zakończono postępowanie dowodowe, po- 
am sąd postanowił przysięgłym następujące py- 
anie: . 

„Czy Alfred Barwiński winień jest, że przyją- 
wszy mandat od stowarzyszenia rewolucyjnego mie- 
niącego się rządem narodowym dla krajów w skład 
byłej Rzeczypospolitej Polskiej wchodzących obaenie 
pod panowaniem Anstryi, Rosyi i Prus zostających, 
które w tym celu się zawiązało, by zapomocą tajnej 
erganizacyi wywołać powstanie w tych krajach celem 
ostatecznego i zupełnego wyzwolenia narodu polskiego 


z pod panowania tych trzech mocarstw, starał się 


w Krakowie w r. 1877i1878 przez udzielanie pism 
i drukowanych odezw wrzekomo przez ten tajny rząd 
narodowy wydanych, jak niemniej przez ustne zno- 
szenie się i namowę pozyskać dla tej tajnej organi- 
ztcyi członków, a nadto wydał księdzu Stefanowi Parce 
w tym celu nominacyę na członka wydziału miasta 
Krakowa, a zatem przedsięwziął czyny zmierzające do 
wywołania powstania celem cderwania Galicyi i W. 
księstwa Erakowskiego od jednolitego zwiąsku pań- 
stwa, czyli objętości krajów cesarstwa austrowęgier- 
skiego, że zatem bezpośrednio miał udział przy przed 
siębraniu zdrady głównej?“ 

Prokurat r rządowy zabrawszy głos zwrócił prze 
dewszystkiem uwagę sędziów przysięgłych na ważność 
sprawy, która nader rzadko przychodzi przed sąd. 
Wspomniawszy w krótkości ʻo powstaniu z r. 1863, 
poniesionych w niem stratach i smutnych skutkach 
takowego, przystąpił nareszcie do właściwego oskar- 
żenia. Przedewszystkiem zrobił mały przegląd prze: 


-> sałości obwinionego i jego zachowania się w Krako- 


wie; wspomniał o jego podróżach, które nie gdziein- 
dziej jak tylko za granicę były odbywane, o częstych 
wycitozkach do Lwowa, gdzie najprawdopodobniej 
znajdowała się władza centralna dla Galieyi a której 
obwiniony nie chciał wydać, wreszcie o bardzo już 
rozgałęzionym spisku, czego dowodem są stosunki ob- 
winionego z osobami jak Gillerem, naczelnikiem rzą- 
du w r. 1863, Martynowskim i innymi. Zakończenie 


przemowy stanowiły wyrasy: Rozważcie panowie ja- 


kie skutki mogła pociągnąć za sobą ta sprawa; miej- 
cie na pamięci r. 1863, jak również to, że ten za 
pobiega złemu, który zapobiega w początkach; bez- 
karność daje pokarm do nowej zbrodni. Weżcie su- 
mienvie rzecz tę pod rozwagę, gdyż cały kraj ocze 
kuje na wasze orzeczenie. 

Obrońca przedstawiając dówody przytoczone przy 
rozprawie starał się wykazać iż o egzystencji rządu 
narodowego w celu spisku nigdzie mowy nie było, 
iż obwiniony nie myślał o powstaniu w Galicyi, lecz 
co najwięcej chciał za pośrednictwem Anstryi przy- 


nieść pomoc poddanym rosyjskim; w końcu, iż nie 


możną nigdy powiedzieć, że obwiniany jest sprawcą 
szpośrednim. t j Sa! 

Jak jnż podaliśmy poprzednio sędziowie przysięgli 
Po 2 godzinnej blisko naradzie, uznali obwinionego 


- niewinnym zarzuconej mu zbrodni stanu 10 głosami 


przesiw 2, wskutek czego 


sąd uwolnił go od oskar- 
żenia. : 


Wieśeż 30 stycznia. 

A G©kowita. — Na saem targowiska obrót 
mały, cena bez zmiavy 29'— złr. —Pesst, d. 29go 
stycznia —'*——'—— zsh., — Wrocław, dnia 2950 
stycznia: na styczeń 58:50 mark. płacono; — na 
marzec - kwiecień 58-50 mark, płacono. — Bsose 
oin, 29go stycznia: w miejucu 4990 mark., m 
styczeń 499) mark., na kwiecień - maj 51— mark. 
— Berlin, 2930 stycznia: w miejsca 52—, mrk., 
aa styczeń 52— mark., ma kwiecień - maj 52:70 
ark., na maj czerwiec 5290 mark. — Paryś, 
29go stycznia: na ten miesiąc 59 75 frank., na lu 
58:50 frk, maj-sierpień 57 75 frk. 

Mafia. — Wiedeń, 30go stycznia: aa 50 kio 
a ciem s dworca 8'75— sir, Trysgat, 29g0 Btycz- 
nia sa 100 kilo buu cla 11:65 sir. — Brema, 29go 
stycznia sa 50 kilo 920 mark — Hamburg, 293: 
stycznia: w miejscu 9:20 mark., na styczeń 930 
wark., ma luty- marzec 930 mark. — Antwer 
pia, 29ge stycznia sa 100 kilo 23 frank. — No 
wy Jork, 2940 stycznia za galong ( = 2 kito) 
93/, st. pap, — w Filadelńti 9'/, ct. pap. 
lll 


Przyjechali do Krakowa od d. 30 do 31 stycznia. 


HOTEL POLLERA. R. Liebiecht z Wrocławia, K, 
Babecki z Igołomii, H. Ludwig z Pragi, M. Jüagst ze 
Sobniowa, M. Bernadiner z Wiednia, R. Wallstabe 
z Berlina, A. Wagner z Janowiczek, G. Czajkowski 
z Mołdawy, G. Deutsch z Wiednia, S. Braun z Gera, 
A. Pcrembski z Iwanowice, H. Bajer z Kongresówki, 
J. Pluhaczek z Wiednia, K. Denker z Galicyi, K. 
Szrack z Wiednia, M. @oldblum z Działoszyc, K. 
Farmulski z Teynitz, W. Weber z Rosyi, R. Jung 
z Wiednia. ; 

HOTEL KRAKOWSKI. M. hr. Miączyński z Ga- 
licyi, Wł. Mierosławski z Rzeszowa, F. Martynowski 
se Lwowa, J. Kiihnel z Kamieńca s.ląskiego, K. Bro- 
nowski z Kłodnicy, M. Goldsztaube z Warszawy, A. 
Tabaczyński z Wróblowiec, A. Goraczek z Pragi, L. 
hr. Stadnicka z RoByi. 


NADESŁANE. (851) 


mojego powałania*. 


głoiować. 


prezydentowi. 


(Kwizdy płyn przywrotczy.) Ten w swoim ro- 
dzsju niezrównany wyrób nie może znależć lepszego 
polecenia nad ogłoszenie następnego uznania. Opiewa 
ono: Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda o. k 
nadworny dostawca w Korneuburgu. Serajewo 18g0 
listopada 1878 r. Zostawiony przez Pana bezpłatnie 
do rozporządzenia armii okupacyjnej płyn przywrot- 
czy znalazł tak u koni pociągowyeh jak wierzchowych 
zupełne zastósowanie. Wynurzając Panu niniejszem 
moja podziękowanie za ten patryotyczny dar, korzy- 
stam chętnie ze sposobności zawiadomić Pana, że wy- 
mieniony płyn używanym był z doskonałym skutkiem 
jako środek leczniczy i zapobiegawczy przeciw wszel- 
kim tym cierpieniom, które póciągnęły za sobą zby 
tnie natężenia i szkodliwe wpływy życia biwako- 
wego i słoty. Z rozkazu Jego Excellencyi komen: 
danta armii. - 

; Hrabia Stzżo 

; podkomorzy i oficer służbowy. j 

Składy zamieszczone są w ogłoszeniu zawartem 
w dzisiejszym Nrze dziennika. 


nomorskich i azowskich. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 31 stycznia. Dziś podkomisye rozbiera- 
ty dalaj kwestye techniczne w Sprawie zapobieżakia 
ruzpowsz 'chnienia się dżumy, a mianowicie co do 
desinfskcyj, kwarantanny i Rordoru, gdy zakaz do- 
wozu towarów już wczoraj był wydany. Dziś nie 
będzie posiedzenia pełnej komisyi. D sa są kierunki 
czynności komisyj, jeden w razie ograniczenia zara 
zy do jej dzisiejszego ogniska, jak tig tego komisya 
spodziewa; drugi gdyby się szerzyła. W przyszłym 
tygadzin prf. De Hirsch ma jechać z ianymi leka- 
rzami do Rosyi. Zwraceją tu uwagę na silne mro- 
ży przeszkadzające szerzsniu Się zarazy, Oraz po- 
czytu'ą Środki przez władze rosyjskie przedsiędra- 
ne za odpowiednia miejscowym stosunkom. Podczas 
trzech wi lkich zaraz dżumy: w księstwach Naddu- 
najskich w r. 1828, w Mszopotamii 1874 r. i 
w Bugdadzie 1876 r. lekarze niemieccy, włoscy i 
austryaccy mylog robili dyegnozę, co wyjaśnia myl- 
ną klesyfikacyę miejscowych lekarzy rosyjekich. 

Paryż 30 stycznia. Pismo warszałka Mac- 
Mahona do prezesów Izb, brzmi: „Już za otwar- 
ciem gesyi ministerium przedstawiło Panu program, 
który zado%aluiejąc opinią publiczną, wydawał Się 
jej takim, iż bez narażenia bezpieczeństwa i dobrej 
administracyi kraju mógł być uchwalonym. Pomija- 
jąc, c? osobifcie o tem myśleć mogo, dałem temu 


z pistoletu. - 


grażać życiu. 


nicy zupełnie zdrów. 


szły nieporozumienie. 


Losy krajowe : 
Siongrezacyi kupioskiej. miasta Krakowa  . 


firaków, 1 Lutego 


tabal papier. rosyjski . . (za 100 setak) | 112 — | 114 — 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 » 1 60 1 80 
Warka niemiecka . . « « w 100 , 57 -- | 58 — 
Dukat holenderski ważny . „ 1 n 5 45 5 60 
Dukat austryaski Ą AES BRADA 5 45 5 60 
Sapo'sondor Ą A T O O 9 28 9 48 
Półimperyał BR siew zd R 947 | 9 67 
20-mackówka niem. waźna . s 1 a» = — | —— 
Jrskro nustryackia (sa 1 mł.) | « e . . 99 50 | 101 -- 
Kupony austr. srebr. platus.. (zn 100 sir.) 99 — | 100 — „ galicyjsk. 
Listy zastawne 6 obligi: » bie dehy 
6% pożyczka krajowa one Zale. o Są 89 = |=— 5% wę Cka pó Eray kol. 
Obli e indemnizacyjne galio, BE [28475 |8650 | 7 ro 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziem. $ 4 żal ie c |5 zg | (po 300 frank.) 120 z 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziem. | $ 8 FEÍ 85 50 | 87 25 3 
6% listy hipoteczne bauku hipot. BĘ! J 90 25 | 92 — Listy zastawne: 
6% listy dłużne galic.zakł włośc. | $ Ś |28| 90 — | 92 — ; 
5%, listy zast. g. z. kr. z.wKrąkowie, zwrot |S £ 5% Banku narod. listy . 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w.a. BE 93 — | 95 — | » galicyjskie . . . . 
6% listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot |5 b ć ONA GE O R-150 
za 36 lat, banknot. za 100zł. w.a. |żg| 86 — | 89 — 6 „ galic. zakł. kred. włośc. 
8% listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot | 2 $ 6 „ Zakł, k. z. w Krak. w 1. 18 
za 18 lat, banknot. za 100zł. w.a. | SẸ 90-- |98 — [ln n nnn n nn 
1% listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot | Eo 6» 5 » 36 
za 20 lat banknot. za 100 zł. w. a. Sil 96 — 98 — |. » s Rid lis SEL, 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100%) | 50 —2| 70—q]$" v Gz) zi . 
1% listy zastawne Król. Pol. ser. I. (za100r.)| 98 — S| — — Sfr 0 ILO dg 
; Ę M |5, zakł. kred. ziem. austr, 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100r.)| 98 —-:= | — —m “ical w 38 latach 
5% listy zastawne Król. Polskiego (za100r.)| 99 75101 55] T y ; 


Ę „. Domen. państw. 120 złr. 


Petersburg 30 styczn 
clerz ks. Gorczakow jest od kilku dni obłożnie 
chory. Onegdaj stan jego miał sią”pogorsż,ć i za- 


92 75 


88'50E| 90 50816” Banku gal. hipot. . . 


4% listy likwidac. Król. Polskiego. (za100r.) 
Akcye kolejowe: i bankowe: 


Akcye kolei Karola Ludwika ` po złr. 16 —  |220 — Pożyczki loteryjne: 
„n ,Liwowsko-Czerniow. » » 200/118: — |122 — 4 tery) 
„  hbipot. we Lwowie wpł. 300zł. w» w — — | — — [Losy pożycz. z roku 1839 . 
„ banku gal d,k,iprzem.wkKrak: ; 60 — |80— I; s 3% i 1004. 


n Bieda i koło 189. 


programowi przyzwolenie z mojej strony, gdyż nie 
poświęcałam żadnej z zasad, Eti | 
kazuje mi dochowzć wiary. Dziś ministzriam pro- 
pozuje mi, sąlra”, że odpowiada zapatrywaniu się 
|większości obu I:b, pod względem głównych ko- 
mend ogóln: kroki, które poczjtuję za Sprzeczne 
interesom armii, a przeto i kraju. Nie mogę ih 
oodpisać. Każde inne m'nistzriem, wyszłe z- wię- 
kszości Izby, nałożyłoby na mnie takie same wa- 
runki. Sądzę przeto, iż win enem skrócić czas trwa- 
aia mandatu powierzonego mi przez Zgromadzenie 
asrodowe. Padajg się do dymityi, jako prezydent 
Rspubliki. Składając władzę, pocieszam się myślą, 
że w ciągu 53 lat, które poświęcłsm ałażbia mo- 
jega kraju jako żcłnierz i obywatel, n'gdy innemi 
nie dałem się powodować uczuciami, jek uczuciami 
hoporu, obowiązku i nieograniczonego przywiąra- 
nia do ojczyzny. Upraszam Psna, abyś to moje 
postanowienie udzielił Izbom. Proszę przyjąć wyraz 


którym sumienie na- 


Paryż 30 stycznia wieczór. Pismo Mac-Msbc- 
na znalazło powszechnie dobre przyjecie. Ministro- 
wie jednogłośnie osnajmili, że Mac-M:hen na dzi- 
siejszej radzie: ministrów zachował się spokojnie, 
poważnie i zapełnie legalnie, że wyraził zamiar u- 
ganiącia się do życia prywatnego i że niedozwcli, 
aby imię jego mogło posłużyć do jakisj demon- 
stracyi i wyrazi? najgorętsze życzenie dla pomyśl- 
nośri kraju. Post. fcenenski margr. Harcourt 
podał się do dymisyi. W kongresie przyjęto. Da: 
faura cklaskami, kiedy wszedł na trybunę, aby 


Paryż 30 stycznia godz. 9 wieczór. Po wybra- 
niu Gróvago prezydentem, obie I<by miały krótkie 
nosiedzenia, aby powriąść wybór ten do wiadomo- 
ści. Jutra Izba deputowanych wybierza swego pre- 
ze8a. Mac Mahon napisał list do G: évago, w któ- 
rym wyraża Życzenie złożenia mu powinszowania 
zaraz po wyborze. Gróv/ odpowiedział, że ocenia 
wysoko ten dowód poważania, ale pragnie cam 
pierwej odwiedzić Mac-Mahona. Utrzymują, że 
Mac Mahon :łoży dziś wietzór życzenia nowemu 


Paryż 31 stycznis. Wszystkie dzienniki zapi- 
sają zgodnie pełne taktu i godne zachowanie się 
marszałka Mac Mahona w ciągu dnia wczorajszego. 
Journal des Débats mówi: Raspublka przebyła 
straszną kryzys i wychcdzi z niej um?eniona. Ró: 
publique francaise sądzi, że jedno słowo wystarczy 
do ocenienia trg». co zaszło: Od wczoraj mamy 
republikę. Le XIX Siècle nsznacza za rzecz pe- 
wna powołanie Gambetty na prezesa Izby. 

Bruksella 31 stycznia. Komisya sanitarna 
Skaldy zaprowadziła w skutku zarazy w Rosyi 
kwarantanę na okręty przychodzące z portów czar- 


Rzym 30 stycznia w nocy. Prezes ministrów 
Depretis'i bar, Haymerle wymienili dziś ra- 
tyfikacye traktatu handlowego między Włockami i 
Austryą. Komisya parlamentarna dla traktatu han- 
dłowego z Anstryą przyjęła przychylne sprawozda- 
nie, Populo Romano zaprzecza stanowczo doniesie- 
niu o różnicy zdań w łonie gabinetu i dodaje, że 
pogłoski o zmianach w ministerstwie są mylne. 

- Rzym 3070 stycznia. Poł wpływem peryskich 
doni: sień- komisya budżetowa uchwal ła podwyższe- 
nie budżetu ministerstwa wojay. W Izbie podczas 
obrad nad budżetem spraw zagranicznych Pe- 
truccelli interpelował rząd © politykę zagrani- 
czną, chwalił gabinet Minghettego, „a naganiał 
chwiejną poltykę Depretisa i przypominał mu u- 
mizgi z gabinetem ks. Broglie. Nazwał kongr. s ber- 
liński powtórzeniem kongresu reakcyjnego w Karit- 
badzie, ganił hr. Cortego za jego ku Rosji nis- 
chęć, odpychał przyisźń z Frencyą i Austrzą, bro- 
nit przymierza z Rosyą, gdyż Watykan jest jej 
nieprzychylny i że R'sya nie zagraża Włochom. 
Derentis również ganił rozprzężenie polityki wło- 
skiej, kładł nacisk na miltarne wzmocnienie się 
Francyj, i upomineł Depretisa, aby dał Włochom 
chociaż wpływ dawnego Piemontu. O godz. Gtej 
rozprawy odroczono do jutra. 

Madryć 30 stycznia. Rada ministrów zatwier- 
dziła kredyta na urządzenie 100 batalionów piecho- 
ty i 20 szwedronów zapasowych. 

Belgrad 30 stycznia. Śledztwo wykazało, że 
pułkownik włoski Gola (komisarz -do regulacy 
granicy) około 10 grudnia zabity został w Plewnie 


ja (bióro Wolffa). Kar- 


Petersburg 30 stycznia. Wieść rozpuszczona 
iza granicą o chorob e ks. Gorczakowa, jest według 
autentyczaych zapawnień zupełnie kezzasadną. Kr. 
Gorczakow był i jest ciągle od powrotu z zsgra- 


Konstantynopol 30 stycznia. Bezzasadnem 
jest doniesienie, że między pełnomosnikami francu- 
skimi komisyi międzynarodowej w Filipopolu za- 


Washington 30 stycznie. Wywóz w r. 1878 
przewyższył dowóz o 304,542,571 dolarów. 


„” 


Losy Comorente . . . 


87 —|Banku narod. austryac. . 
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POZ ZE 


domem. 


pożyczk. z r. 1864 
prem. pożyczki węg. 


kredyto 


hr. Waldstein . . 
Keglevich . . . 
Rudolfa . . . » 
tureckie 400-frank. 


Izba deputowanych wied 
poświęciła cała wczorajsze posiedzenie rozprawom 
nad odpowiedzią prezesa gabinetu na intartelecyę 
w sprawie wybachu dżumy w Rosyi. Z delegatów 
polskich przemawiał p. Jaworski. Dyskusya mia 
ła cechę przeważrie wyjaśniejącą położenie rzeczy, 
to też po zapewnieniu ksigca Auersperga, iż rząd 
szystko zrobił, co tylko należało i wszystko ma 
w pogotowiu na wypadek niebszpi.czeństwa, roz- 
wawy zamknięto, a z niemi razem posiedzeni». Na- 
stępne odbędzie się dopiero we wtorek. 

Spokojny przebieg kryzys wa Francji świadczy 
łe wszystko było ku temu od dawna irzygotowa- 
ne i że bonapartyści nie widzieli możności prze 
gzkodzenia wypadkowi. Właściwie nic się nie zmie- 
niło, bo gabinet jeszcze ten sam urzęduje, a bier- 
ag rolg prezydenta zajął bierniejszy jeszcze od swe- 
go poprzednika następca. Ale niebawem pojawią 
się następstwa kryzys w podniesionych żądaniach 
radykel stów, którzy postawią zaraz wniosek bez- 
warunkowej amnestyi. Powołanie cywilnego prezy- 
denta odejm'e armii wiele uroku. Słychać, że Gam- 
tetta wybranym zostanie prezesem Izby. Jest to mo- 
że najlepsza sposobność trzymania na wodzy skraj- 
nej lewicy, by nia trapiła zbztecznie rządu swemi 
wymeganiami. 

Do pisma katolickiego Ancora, wychodzącego 
w Bononii, donoszą z Rzymu, że kanclerz niemie- 
cki pisał znów list do kardynała sekretarza stanu 
Niny, jakoby w imieniu cesarza Wilhelme, wyrsża- 
jący się co do praw Kościoła w Nemczech i po- 
chwslający encyklikę noworoczną Papieża, która 
w Berlinie mile u dworu była przyjętą. Atoli ks. Bis- 


mark inną prowadzi w domu politykę a inną za 


$ Ostatnie 


Wiedeń 1 lutego. 
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eńskiej Rady państwa 


Wielkie wrsżen'e zrobiła w Kełach dyplomafycz- 
nych pogłoska, że p. Layard wręczył Sułtanowi 
notę, w której robi nadzieję pożyczki 30 milionów 
fantów sterlingów ale pod warunkism kontroli an- 
gielskisj w ministerstwie wojny, skarbu i marynar- 
ki. Jaden z o:łonków ciała dyplomatycznego miał 
dostać kopię tej noty. Times powiada, że pod tym 
względem zaszło tylko nieporozumienia, dokument 
ten: rzaczywiście istnieje i mógł się dostać w obce 
rące, ale nie ma bynajmn'ej charakteru urzędowego, 
lscz jest tylko wnioskiem pewnej prywataej osoby, 
n-d którym rzęd d'piero ma s'ę zastanowić. 

Telegram doniósł, że grupa kapitalistów fran- 
cuskich ofiarował. Porcie projekt fiaansowy. Na 
czele tej grupy stoi p. de Tequeville. Spółka ta 
proponuje Porcie 150 milionów franków zaliczki, 
korzystną dla wierzycieli tnreckich umowę i umo- 
rzenie długu państwowego Tarcyi przez pewne do- 
chody, a zwłaszcza przez podniesienie dochodów 
selaych. Urzędy celna mają być obsadzone .Earo- 
pejczykami a cła p-dniesione w ogóle o 2 procen- 
ta. Projekt ten popiera poseł francuzki p. Four- 
nier, kiedy przeciwnie ze strony angielskiej nie zn- 
pełnie mu Są przeciwni. Układy z Portą zaszły 
już jednak tak daleko, że 29 st cznia p. Te 
wyiechał w tej sprawie do Paryże. 

Korespondent Polit Corr z Adrianopolu donosi 
ża w tym tygodnia przybyło do Rumelii i Bułgaryi 
20,000 wojska rosyjskiego, częścią przez Bargas a 
częścią przez Ruszczuk. Komendanci korpusów 0- 
trzymsli rozkaz przekonania s i 
w pogotowiu wojennem. 


80 —| — - |Austr. 
Tow. pragskie „pom. żel. 
po 300 złr. . . . 


telegramy , Czasu. « 


Wiedeń 1 lutego. (pryw.) Wiceprezydent p. Fi- 
lip Zaleski miał wczoraj posłuchanie u N.Pa- 
na.— Presse dowiaduje się z Berlina, że depato- 
wani oczekują projektu ustawy, na mocy której 
majątek zmarłego króla Jerzego Hanowerskiego ma 
być do skarbu pruskiego przelany. Majątek ten 
wynosi 48 milionów marek. Tagòlatt donosi z Ber- 
lina, że komisya lekarska austryack0-pruska udaje 
się przez Petersburg w głąb Rosyi. Rząd rosyjski 
przedłoży komisyi csły materysł urzędowy i pra- 
gnie zetknięcia się znakomitszych powag lekarskich 
w Rosyi z komisyą w celu porozumienia się co do 
metody badania. Wybór prof. Biesiadeckiego 
na komisarza austrysckiego powszechnie zadawalnia. 
7 (pryw.): Presse donosi z Pa- 
ryże, że Dufaure ustąpi z gabinetu a inni mini- 
strowie pozostaje. Tagblatt donosi znów z Paryża: 
jererał margr. Absac, adjutant Mac Mahona po- 
dał się do dymisyi. Dla Mac Mahona utworzoną 
ma być posada honorowa, bogato uposażona. Dalej 
słychać, że dom wojskowy prezydenta Gróvego skła- 
dać się ma z samych szefów szwadronów i kapita- 
nów głównego sztabu. Republikanie przemyśliwają 
nad u unięciem z armii księcia Aumale i jenerała 
Gallifet. Grévy zapowia w orędziu Swojemi prze- 
niesienie nepowrót Izb do Paryża. Dzienniki rady- 
kalne domagają się powszechnej amnestyi. N. fr. 
Presse donosi z Belgradu: Jenerał Czerna- 
jew wyjechał do Niżu; misyą jego jest powierze- 
nie budowy kolei żelaznej z Niżu do Belgradu spół 
ce rosyjskiej, na której czele stoi W. książę Mi- 


a]: ` > 
Wiedeń | lutego. Dziś odbyło się. losowanie 
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omstępujace rerye! 204. 385, 534, 1170, 1257, 
1432, 1550, 1557, 1727, 1897, 1939 2081, 2389, 
2821. 3102, 4144, 4484 4799, 4916, 4940, 5112, 
5240, 5539, 5610, 5809, 5822, 5650, 6328, 6329, 
6438 6599 6788 6919, 7053, 7104 7252, 7292, 
7329 7636 7978 8484, 8494. 8774, 8819 8986, . 
9235, 9257, 9290 9846, 9982 10098, 10192, © 
10444 10901, 11030, 11140, 11165, 11047, 11726, 
11556. 12592, 12732, 12810, 13060, 13069, 13081, - 
13159 13349 13767, 13875, 13981, 14138, 14212, 
14545, 14347 14487, 15001, 15060, 15399, 15634, 
15790, 16063, 16196, 16663, 17126 17322 17603" 5 
18581, 18659, 18762, 18812, 19005, 19391, 19527, 
19550. : j RAA 
Buda.-Peszt | latego. W Izbie deputowanych 
ar. Apponyi nalega o odpowiedź na interpelacyg 
względem organizacyi Bośni i Hercegowiny. Tisza 
dŚwiadcza, iż da odpowiedź w przyszłym tygodniu. 
Markus interpeluje rząd z powodu zarazy azya- _ 
tyckiej. Simonyi wnosi, aby na czas trwania za- 
razy zerwać wszelkie związki międsy Węgrami a 
Rosyą przez ustawienie ścisłego kordonu na gra- 
Berlin 1 latego. Vossische i National Zig Wy- 
rażają się przychvlnie o wyborze nowego prezyden- 
ta we Fraucyi; Kreuz Ztg poczytuja wybór na tę 
posada osoby nie wojskowej za krok niekorzystny. | 
Post mniema, że walka stronnictw zostanie skut- 
kiem tego przeniesioną do armii. Sr 
Berlin 1go lntego. Profəasor Hirsch jadzie 
w przyszłym tygodnia z komisyą dla zbadania za- 
razy do Wrocławia z lskarzami delegowanemi z Au- 
stryj, aby stamtąd przez granicg galicyjską wyje- 
hać do Rnsyi. 8 
Paryż 31 stycznia. Ajencya Havasa utrzymuje, 
że mylaie głoszono, iż marszałek Mac-Mahon wy- © 
jechał də La Grasse, gdyż zabawi on kilka dni 
w Paryżu, aby ułatwić różne szczegóły przy obję- 
ciu urzęda prezydenta przez Gróvego. Marszałek 
przeniósł sig do swcgo domu na ulicę Bellechasse, 
a później zamieszka prawdopodobnie w zamku swo- 
im w departamencie Loire*.. Grévy przeniesie się 
zaraz do pałacu Elizejskiego. | VO E 
Wersal 31 stycznia. Izba deputowanych wy- - 
brała prezesem Gambetta 314 głosami na 405 
głosujących. Senat przeszejł do p:rządku dzienne: 
go nad interpelacyą lepitymisty Fresneau z powodu 
iatryg wyborczych w departamencie Morbihan. Se- 
nat i Izba odroczyły się do czwartku. Dziś rano 
zabrała się rada ministrów u prezydenta Grévy. 
Orędzie nowego prezydenta spodziewane jest dopie- 
to w przyszłym tygodniu. Gambatta obejmie prze- 
wodpictwo Izby dopiero po wniesieniu orędzia pre- 
zydenta. 8 kg EA 
Londyn 31 stycznia. Wyjąwszy. Standarda, 
wszystkie dzienniki angielskie poczytują rezultat 
kryzys we Francyi za korzystny. SZK SEN 
Londyn 1 lutego. Hartington instalowany 
był wczoraj jsko lord-rektor uniwersytetu edymbur- 
skiego. Times donosi z Konstantynopola: We- 
dług wiadomości otrzymanych od osoby obeżnanej 
z'zamiarami rządu, Porta ogłosi wkrótce plan ty- 
czący Się podjęcia na nowo wypłaty procentów diu- 
gu tureckiego. Umowa, która podda cła pod kon- 
trolg komisyi międzynarodowej, przyniesie 8 milio- 
adj pów se. a te =a] być niye do ymos 
rzenia pieniędzy papierowych, na organizacyg ŝan- 
„|darmeryi i trybunałów. Midat basza otrzymał fir- 
wman upowaśniający go do zorganizowania žandar- 
meryi w Syryi z pomocą zagranicznych instrak- — 
|torów i oficerów. Podobny korpus ma być urządzony 
w Anatolii. | ja are 
Bukarest 31 stycznia. I«ba uchwaliła 450,000 ` 
franków na koszta kroków ostrożnceśii wobec za- 
razy. i Ę 
Petersburg 1go lutego. Donoszą urzędownie  - 
z Astrachanu pod d. 30 stycznia. W Wetlance 
i okolicy nie zaszedł Żaden nowy przypadek dżu- 
my. W Saletrynie umarło od 27go do 28g0. cztery 
nsoby, jedna zachorowała. Wszystkie osoby, które 
bezpośrednio mieły z chorymi zetknięcie, są odo- 
sobnione; bielizna po chorych spalona, a w miejsce 
ich Towarzystwo krzyża czerwonego rozdaje nową 
bislienę i odzież. e 


Kursa, Wiódeń lgo lutego, godzina 2 m. 30 
pó poł.— Renta papierowa 61:50.— Renta srebrna 
62:80. — Renta złota 74:10. — Losy z r. 1860 
112'—. — Akcye Banku Narodowego 176: —. — 
kcye kredytowe 217—. — Londyn 11660. — 
Srebro 100*—.— Napoleony 9'31%,. Lombardy 
63:50. — Losy z roku 1864 143:—.— Akoya ko- 
lei Karola Ludwika 217:25. — Akcye kolei Liwo- 
wsko-Czerniowieckiej. 119:25. — Akcye kolei węg. 
półnoono-wchodn. 115:25.— Anglo-Bank 94:25 — 
Obligacye indemn. galic. 85'70. — , Losy prem, 
węgierskie ——. — Akcye kolei Koszycko-Bog. - 
99-—,— Akcye kolei półn.-zach. austr. 110—. — 
*/, Listy zast. hipoteczne 91°25. — Marki 57:60. 
Ruble 111:87. — 6'/, Listy zast. galio. Zakładu 
kredyt. Ziem. 88—. . A 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA E 
Antons Elobukowski. 


> PEN bwów 31 stycznia, 1 


Akcye kolei 
2 „  Lwow.-Czern. 
„ „Banku hipot. gal. - 


80 —| 81 — 
99 50/100 -- 


Warszawa 80. stycz. 


0 ET eap Tkop. |rub.jkop. 
62 5(|Listy zastawne lej seryi . = RA 


1 
1866r.|233 — 


45 c., Hercoka 42 zir. 53 o., Kopolda 14 zły. 


w najlepszym gatunku, z zaręczóniem. 


Rolników e. wikackiege || Karma pożywna dla koni | bydła rogatego 


LEA T EE UREO CEPE AR eoo z Niedzieli 2 Lutego 1819. 
-OBRAZKI 


tanie na kolgdg po 30 centów i wyżej za: setkę 
w pięknem wykonaniu; po 55 cent. getka pięknych 
obrazków z, polskim tekstem na odwrotnej stronie. 
ue same po 50 cnt. setka przy odbiorze najmniej 
300 sztuk. 100 błogosławieństw Leona XLI dla 


Prawdziwe tureckie dywany. | Urzędclk emótyt 
Otrzymałem w Komis do sprzedania, bezpośrednio przez NŃair w |do mdzoru powugo Baldi w Rie 
) sztuk. 100 blog Egipcie, znaczną ilość dywanów tureckich, które się odznaczają|  Adcesa przesłać póp Lt. A. B. 10 
a W agi LIDE RONA A „GARE ERIE ZPA osóbnym wyrobem i p'ęknością deseni od wszystkich innych dywanów | posto restante Kraków. ` 295-13) 
najdroższych polem T nNENI *1186-8-6] CENTA O DE, © R europejskich. Zwracam na nie uwagę Szan. Publiczności, albowiem spo- |= CE pisac 
< a Księgarnia katolika , o. a : i scbneść wyboru i mabycią tak pięknych i trwałych 
Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie... dywanów nie tak prędko się nadarzy, a po upływie kilku miesięcy 


set niesprzedane odesłaue zostaną. Ere AU | (294-1-4) 
Stowarzyszenie Murarsy Krakowskich Antóni Ozertiy w Krakowie 
otrzymało od WW. PP.: Beringera 34 złr. 


i w nowym lekalu, Hynek Nr. 30, linia A. B. 
2 c, Ciszewskiego 4 złe. 15 c., Drozdow- — - - 
tkiego 9 złr. 12 0., Gulkowskiego 17 złr. 


W instytucie. natkówyiń wojstówyi 


we Lwowie, ul: Piekarska l. Sly 


i innych fiauk przygotowawczych wojskowych 
ź dalem IX wańrch 1879 r. 
Zakład utrzymuje ; 
 PFENSYONAT 
takže dla uczniów szkół publicznych. If. 
Zgłaszać się można codzień od godz. 4— 7 
popołudniu, -  [165-8-] 


U Niektóre listy i świadectwa 
o Bergera pastylkach smołowcowych 


Ww [r t @ r y n a r § k i ę i Bergera kapsułkach smołowcowych 


W ostatnich dniach nadeszły do głównego składu Bergera wyrobów smołowcowych 


83 0., Krzyżanowskiego 31 złr. 31 c., Kur- 
kiewicza 11 złi. 16 c., Latkowskieg» 10 złr. 
60 © , Kuszczkiewicza 38 złr. 23'0., Mejora- 


KOKSTLICH,. - 
przełożony Zakładu. ... 


„ii . 
Ekonom 
kawaler, mający dobre polecenia z giodmio- 
letniej praktyki, poszukuje posady., Adres: 
pod lit. ©%..N. poste restante Niepe= 
łem!co. (315-2 3) 


Ule Dzierżona 
do sprzedania. — Wiadomoś i 
bliższej zasięgnąć możn% we dwo- 
rze Węgrzynowice, pocztą 
Kraków i w Hotelu Pollera. 
[816-2-3] 


liczne pismą uznania o skutku Bergera pastylek smołowcowych i Bergera kapsu- 
Rek smołowcowych, z których kilka podajsmy: 


Franciszką Jana Kvizi W Komeubur I Cierpiąc od blizko 3 lat na bardzo niemiły nieżyt oskrzeli, próbowałem z rzędu wszelkieh na 
to wychwalanych środków i poddałem się także przez, dłuższy czas leczeniu wyrobami slodowemi. 


Wszystko było napróżno, także kosztowna kuracya słodowa była zupełnie daremną. Przed 4 tygodnia- 


, mi chwyciłem się więc Bergera pastylek smołowcewych. aby nieovuścić żadnego już 
C. k. nadworne 0 dostawce W Oobów | środka. Po pierwszej dawce nie poczułem jeszcze żadnego polepszenia, ag jednak po załycii otołd 
4 dawek, usunięty został zmpełmie mój 3-letni nieżyt okkrzeli i czuję się tak zdrowym, że nie po- 

; mijam sposobności, aby donieść Panu o tym niespodzianie świetnym wyniku. 


weter ynarskich Wiedeń, 9 g'udnia 1878 r. : F. Schiller, korektor, Blumengasse 2. 


Gdy ustałam z niebezpiecznego zapalenia płuc, mgczona byłam przez kilka tygodni silnym kasz- 


god : ś : lem, który mimo różnych używanych środków nie chciał ustąpić. Od 14 dni zaż t d 
używane w maszialarniach Jej Mrólewskiej Meści f jPan Berkora pastylki | i kilang chwała Bogu bardzo malo: Bol8 w piebsiadh 
; z ( i R : także zupełnie ustały. Proszę mi przysłać za zaliczką jeszcze 2 pudełka. ,, 
SA Sika PA CR) p Króla pruskiego, Cesarza nie- Friedland, 10 stycznia 1879 r. Józefa Wetscherek. 
miee. © zieź wielu doste izwy ERIS PER SG R = DSN 
GS eg Ki ze: „I stejnych osób = nadz P i Z przyjemnością poświadczam, że używam od 2 lat z doskonałym skutkiem Bergera pastyl- 
czńjnym skutkiem i ódznaczene medalem na wystawie | |ków smałowsonyeh R: AW oh Po = zaziębieniu, jeżeli 
; f Aa l ha, cztją'w gardłe chrypkę i drapanie, biorę razy dawkę 2—3 sztuki, przezco słabość zupełnie. prze» 
londyńskiej, paryskiej. wiedeńskiej, hamburskiej i staje, podczas gdy dawniej całe tygodnie męczyłem się x grypą, kaszlem, chrypką i salonie: 
menachijskiej. Polosam więc gorąco Bergera pastylki smołowcowe. ak R 
, Opawa, 12 grudnia 1878 r. A. Baniarz, c. k. profesor. 


madzeniu dorocznem d. 26 stycznia 1879 r. 
odbytem, post*nowiło jednogł.śnie imietiem 
całego Stow. złożyć: tymże Panom publiczne 
podziękowanie za ich trudy w zbieraniu skła- 
dek i wsparcie, jakiemi Stow. zasilili, tusząc |. 
sobie, że ożywieńt szczeremi chęciami ku 
Stow. mający tak pigkny col Szan. Panowie 
i nadal wspiersć takowe nie przestaną. 
Kraków d. 30 stycz. 1879. . W imieniu:Stowarż. 
Franciszek Ciesloski, . Feliks Kajdziński, 
sekretarż. SAI Btarazy. `E gg 
NB. 'Powyższa kwota umieszczona w Kasie Oszczęd. 


e u u 2 i i ii gk ` Przyślij mi Pan za zaliczkę pocztową 5 pudełek blasz nych Bergera pastylek mo- 
> 0. k. kono. proszek kornoeuburski dla bydła zRowaowyeh. Mój przyjaciel, który zażywał je przeciw silnemu nieżytowi oskrzeli i wyzdrowiał, po- 
dla koni, bydła rogatego i owiec; wypróbowany na mocy długo: Ke! TWoczaw, 37 grada 188 r. | August Schubert 
SGO: krew s p) z rocławo grudnia OT. ugust Schubert. 
letniego doświadczenia w gruczołąch, kolkach, braku apetytu, w o po auródlać casa lita rocitowoćh daczk chozacióch i | 
krwawym udojn, na poprawienie mleka i wogóle we wszelkich |]|zowcowych. ©. oo. 0 urek dynuyod Morgera kapsntek smo- 
+ chorobach organów oddychania i trawienia. Huala w Węgrzech, 3 stycznia 1879 r. M sur. Lówinger. 


0. k. u rzywii. płyn przywrotózy dla koni. AMIE Aa 10 złr. proszę mi przysłać 10. fasz. wybornych kapsułek zi kat 
Do ta u p aA uszkodzeniach , gośćcu, reumatyzmie, Radymno, 3 grudnia 1878 r. J. Burgilewicz. 
zwichnieniach , wykręceniach, sztywności ścięgien, w porażeniach Amalia if 5 i i FED dE Kis 

ATRA ; Aiii > Bérgéra pastylki samołowcowe sa. do nabycia w puszkach . blaszanych po 50 e. z o- 
„„ kolan, bioder, krzyżów i łopatek, osłabieniu członków, sztywności | |visem użycia; Bergera kapsułki smołowcowe w fisz. po 1 złr. z Pyma składu: w KRA- 
[AR mięśni itp: 1 flaszka I złr, 40 e. KOWIE u pp. W. Bedyka;apt. i E. Stockmara apt.; w NOWYM SĄCZU u p: R. Jakubow- 


egzaminowana,: biegła 
Nkugzerka w swoim zawodzie, cfia- 
ruje swe usługi uczęszczając do do- 
mów, jakoteż przyjmując do siebie 
chore. — Tarnó w, ul. Podwale 1. 8. 
_(102-3) A, Orszulska, 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy. przez „użycie 


Fin junges Mädchen; 


aus snstăndiger Familie, sucht von Iten März oder 
April 1879 Stellung als deutszche Bonne, : welche 
auch Kindern die Anfangsgründe’ im Klavierspiel 
und Franzöşiech ertheilen kann, — Offerten bitte 
gefälligst unter Adresse: Wally Shwenzner 
na Bosatz bel Ratibor Preussiech 
Oberschlesien zuzusenden. (365) 


M . ki ali j ę jej ż oN 3 í skiego; w ŻYWCU u p. Blumenthala; w TARNOWIE u pp. N. Tenczyna, J. Reida. : ; ny 
@ KOSCIANA | Ostre woleranie pecie otwstowi, orioranin ntg, martw ||— ac] węraaaenq | adek roślinnych CAUFA. 

ERA ; kości, . opojom, pipakom,. zapaleniu ścięgien, naroślom grzybowym, cho-' i ' rak NAP "Q - Ą l ZA 
_PArowaną ._ || zobom pecin, wogóle chorobom kości, strardnisłym gruzon. — [|O O A ÉY S EWO) KSIĘGARNIA | pzożymo pos ary taa i sa 


Cena słoika 3 złr. w. a. 
g J FDEN, Ta mA ST) zi i oł 4 
Maś0 na Końskie kopyta, n krache pękające zakięske 
_ kopyta i na porost dobrych astycznych kopyt. 1 puszka I złr. 25 c. 
Proszek na kopyta I na strzałkę kopytową, 


przeciw gniciu i przeciw chronicznój chorobie kopyt. Flaszka 70 ent. 


wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek 1 mogą” się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew :lub sprawujący przeczyszczenie, « Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab. 
pigułki Canvaina znajdowały się we ilakonikac 
włożonych w pudełeczka kartonowe 'i aby na każ- 
dój pigułce znajdował się napis Cauvain.' _. 
W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St; 
Denis 140. SEE a z 
Dostać można w Kfakowić w aptóce p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka; — we Lwowie 
w aptec6 p. Z. Ruckera i 1.9. Kaliksta Krzyżanow= 


óczni 8.A/Krzyżańowskiego vKrakowie 
pół mili od Wadówie. obejmujące około 150|;... i oo = Aap ida RNE ; 
morgów: (roli 120 m. 797] e., łąk 17, m.,| Śpilewniczek keścielny Księdza 
ogrodu */, m., pastwiska 23 m.. obszarn|. J. Siędłeckiego, z 150 melodyśmi, zapto- 
|budowl. *, m., drogi 5 m, 1480[] s.) jesti: sowanemi do głosów dziecinnych, a pole- 
z wolnej ręki de wydzierżawiemia|. cony uchwałą W;sokiej Rady rZkolnej 
Jod 24 czerwca 1879 r. Bliższych wiadomo:| -z dnia 17go stycznia 1879 r. do użytka 
goi udziela Jin Górktewicz w Witanowi | szkół. Cena 25 cent., z pr:eżyłką pocz- 
cach p. Wadowice. (323-2-3)|]' tową 30 cent. (277-2=3) 


$1/, do 40/, azotu i 21 do 230/, kwa 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawekićj 1874 r. p a Ome 
BuRARIA, nabyć można albo u pod: 
pisanych: lub w aepo i dla | 


N ienia ich 
temperamentu i podniesienia tuszy. — Wielka skrzynka 6 złr., 


© wczesne zamówienia do szybkićj pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla o 


; Bpracza się. 5 (296-1-20; mała 3 złr pzez skiego, —;w.Rezeanią w aptece, Dra Mankiewi: 
fabry ! ianéj ispódłów |f" „ua pkn GA j J cza, — W Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
Fabryka parowa mąki kościanój i spódiim |E ms a_a , BBS ] l - RAR 4 4e Skla d | oy. w zosa, — w Cżetmiowcach w aptóce p. Golikow: 
B. Schönberg Ki Fränkel Olejek przeciw lisz 0 m, paroh om; : TE SZ PP wszelkich na i an-| KA BRR 2) 

E: AR wag Im bas | . szk: BOTI Ą s € "a ; „gialskich ©, o, Ey & l E O E 

E EV PA N E Piguiki przooiw r obakom, soliterom, glistom we wnę- PO szozególnych towarów ea, Rządca ekonomiczny 


trznościach, poczwarkom much; puszka blasz. złr. 1 cnt. 60. ye l gumowych. 


Kawaler w wieku średnim, (110-7-) 


pera: „Audi multa, loqure pauca* ale to nie- 1 DPHE : ; 
iedliwe trwanie w szkaradnej żyd - iu i i į RER, = e. 
main tim tas E duii |] E BUKI przeQiw biegunoe, wzdęcia i zatrzymaniu mo miskza Ev Wakowsi zz3E33g 1 
i mowy polskiej i niegłoszenie przed arką jświętą czu, zatkaniu i innym chorobom. 1 puszka blasżana złr. 1 cnt. 60. AEAN PEC RO Są SE Ae S 
po polsku, z czego wynika -gorszące nastop- i > > ARA . A 8 S N Ej a bandażysta i higie'sta < $% g: sz : 
stwo — a przecie I Ps. Dawidowy opiewa: „Błogo- Phisio. Pigułki rozwalniające przeciw zatkaniu, środek do czysz= Mas. BB E w Wiedniu, Ę 3 BB ga e ą Bs b | 
samon ZA RCA sika Tanaja mp soenneti czenia krwi i zapobiegawczy przeciw biegunce. 1 puszka blasza- e A 33 ga T, Bognergasse Nr. 1 x S x & as go do prowadzenia gospo- 
mi, szydzącemi sobie z świętych modlitw powital-i] na 2 złr. » SWE SS  Connikiopłatniei darmo. SE 5 g2 B > pro PALME a. sid 
nych szabasowych — nawet w poście 10go Tebat, p | ś e aoa ; ; dB BE pó B ; Sag a CJE. = darstwa domowego, znajdą 
o wykaj ela e. p TYDKCUTA! da Koni na stawy i ścięgas. 1 ustka 1 złe. 50 | i ieponoryj talkie kowtrn-—— pomieszczenie we dworze Pie- 
Opar tę AA A EEEn A, TAg e dza 4 ; g są 6nsoryj ich konstru- = FRL eN E ee hna E ar 
a iea e awa ORTO nakai s -Piguiki dla - psów na choroby psów. Cena pudełka 1 złr. ACRE koyj, opasek przepuklinowych, i s kary przy Bo. 
wilizowanym naródzie — w Europie — w Polsce1? A ale dia. dus A 13 9 S$g-7 zło MON 2d gą KO "og gorsetów, aparatów do pro- + Bliżażej wiadomości: udziela: Biu- 
z 3 Proszok dla j przeciw zgorzelinie, brakowi apetytu. Wiel- 7% stego trzymania się, przyrzą- e? o < o cxhogagz o ino w Rra bodi 
cen  Mawryey' Wabe, -podchormty. (Ee paczką 1 zł. 26 ©, tiata 63 c O toh, (dó do wrievane rapira: | 07 098S RE Wa Porec 
ż T | 538 OJA PIT OTY yaari 20 2 torów, szprycek i torebek. POZA przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 93. 
r a A OPRAWY Proszek leczący dla drobiu przeciw zarazie i zwykłym KÓZ | ` Bs p% ! 


_ Opłatnie z portem” póczte= 
|wemi. ćłem i wizelkiemi kośztami 
toge mimo potwyźższenia Cła do- 
starczyć kawy do najodleglejszych stacy$ 
pocztowych Galicyi t Buke- 
winy tylko przy zakupnie najmniej 
A kilo jednego gatumku po 
asstępnych cenach: o (257 8 10) 
i i „za kilogram 

| awy Ceylon najlepszej po złe. 1°cent, 85 


chorobom „gęsi, kaczek , kur, pantarek, i t. d. — 1 paczka 50 cent: | i 7 - 
Lekarstwo przeciw biogunoeo u- owioo. iro y e za ip EZM FE. 

- Wielka paczka D pra mała paczka osun ari z =. e CORNER 
Jana Hoffa jedynie prawdziwy 


ty zgęszczony wyciąg słodowy i 


e we e e 
Majątek ziemski 
w powiecie Jasielskim położony, na drodze 
powiatowej, 3 mile od stscyi kolei Karela 
Ludwika, obejmujący 861 morgów prze' 
strzeni ziemi, w tem 560 morgów lasu wy- 
gokop.ennego przeważnie tramowego, reszta 
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